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Nasza 

okładka 

Robert Sitek ogląda modele zgro¬ 
madzone na wystawie w świe¬ 
tlicy osiedlowej Spółdzielni Mie¬ 
szkaniowej w Zielonce* O wysta¬ 
wie tej piszemy na str. 9. 

FOT. J. ZIÓŁKOWSKI 


modelarz 


JUBILEUSZ CENTRALNEJ SKŁADNICY HARCERSKIEJ 


W dniu 7.10.1983 r. upłynęło 25 lat od 
chwili powołania do życia Centralnej Skła¬ 
dnicy Harcerskiej. Z tej okazji odbyła się 
w Kwaterze Głównej Związku Harcer¬ 
stwa Polskiego w Warszawie mała uroczy¬ 
stość dla uczczenia ćwierćwiecza istnienia 
tej zasłużonej organizacji, nie tylko dla 
ZHP, ale i dla ogółu społeczeństwa, 
a szczególnie dla modelarzy o różnych 
kierunkach zainteresowań. 

Najstarszym i najaktywniejszym, zasłu¬ 
żonym pracownikom Centralnej Składnicy 
Harcerskiej wręczono Krzyże Zasługi, 
Odznaczenia im. Janka Krasickiego oraz 
medale ,,Zasłużony pracownik handlu”, 
, ,Za zasługi dla LOK” i honorowe odznaki 
Aeroklubu PRL (te ostatnie wręczali 
prezesi wymienionych organizacji: gen. 
dyw. Zygmunt Huszcza i gen. bryg. dr 
Władysław Hermaszewski. Wśród odzna¬ 
czonych znaleźli się m.in. znani szerokim 
rzeszom naszych modelarzy: dyrektor Za¬ 
rządu CSH mgr Wojciech Szanter, dyr. 
Oddziału Warszawskiego CSH Ireneusz 
Schnitter i wieloletnia kierowniczka Działu 
Artykułów Politechnicznych Domu Han¬ 
dlowego CSH w Warszawie Irena Skrobek. 

Wszystkim odznaczonym składamy ser¬ 
deczne gratulacje i życzenia dalszych suk¬ 
cesów w pracy zawodowej, a Centralnej 
Składnicy Harcerskiej pomyślnego rozwoju 



Prezes Zarządu Głównego LOK gen. dyw. 
Zygmunt Huszcza dekoruje Wojciecha Szan- 
tera medalem „Za zasługi dla LOK” 

Fot. J. Ziółkowski 

ku zadowoleniu wszystkich zainteresowa¬ 
nych działalnością tej organizacji. 

J. M. 


NASI DELEGACI NA VIII ZJAZD LOK 


Największym wydarzeniem w życiu naszej 
organizacji jest, odbywający się co 4—5 lat. 
Krajowy Zjazd. Przybywają nań delegaci 
wybrani na Zjazdach Wojewódzkich LOK •— 
reprezentujący poszczególne odcinki statu¬ 
towej działalności. Takim wydarzeniem dla 
naszej organizacji był VIII KRAJOWY ZJAZD 
LOK, który odbył się 28—29 października 
1983 r. w pięknych pomieszczeniach Teatru 
Polskiego w Warszawie. Uczestnicy Zjazdu 
dokonali podsumowania działalności za okres 
od ostatniego Zjazdu, tj. lat 1978 —1983 
i uchwalili wytyczne na lata 1984 -1987, a tym 
również w zakresie rozwoju szkolenia i sportu 
modelarskiego w LOK. 

Wśród delegatów na Zjazd znajdowali się 
również aktywiści i działacze organizacyjni 
modelarstwa, czynni instruktorzy i sędziowie 
różnych dziedzin modelarstwa a wśród nich 
m.in. 

— mgr Jerzy $zmit woj. łódzkie, wie¬ 
loletni działacz modelarstwa, przewo¬ 
dniczący Wojewódzkiej Komisji Mode¬ 
larskiej w Lodzi, sędzia modelarstwa 
samochodowego. Pracuje w Wojewódz¬ 
kim Zarządzie Spółdzielni Mieszkanio¬ 
wych, między innymi i na odcinku 
rozwoju działalności modelarskiej, ini¬ 
cjator i współorganizator wielu imprez 
sportowych organizowanych przez spół¬ 
dzielczość mieszkaniową we współpra¬ 
cy z LOK. 

— Bogdan Gabrysiak z Warszawy, in¬ 
struktor i sędzia modelarstwa kołowego 
od ponad dwudziestu pięciu lat, czło¬ 
nek Komisji Modelarstwa ZG LOK, 
przewodniczący Kolegium Sędziów 
Modelarstwa ZG LOK, 

— Henryk Grecki z Bytowa, woj. słup¬ 
skie, dyrektor miejscowej szkoły ogólno¬ 
kształcącej, instruktor modelarstwa ko¬ 
łowego i latającego, inicjator i budo¬ 
wniczy toru modelarskiego w Bytowie, 

•— Leszek Kociurski z Bydgoszczy, wie¬ 
loletni przewodniczący Wojewódzkiej 
Komisji Modelarstwa LOK, który pra¬ 
cując jako wicekurator Oświaty i Wy¬ 
chowania wniósł duży wkład w roz¬ 


wój modelarstwa na terenie wojewódz¬ 
twa bydgoskiego, w ostatniej kadencji 
również jako przewodniczący Central¬ 
nej Komisji Modelarstwa LOK, 

-— Jan Klyta z Katowic, czynny działacz 
modelarstwa od ponad 25 lat i aktywny 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji 
Modelarstwa LOK, 

•— Wojciech Koźba z Myśliborza, woj. 
gorzowskie, wielokrotny mistrz Polski 
w klasie modeli redukcyjnych, ofiarny 
instruktor i wychowawca całego zastę¬ 
pu modelarzy i zawodników mode¬ 
larstwa, 

•— Ernest Obruśnik z Zawadzkiego, 
woj. opolskie, znany licznej rzeszy 
modelarzy jako inicjator i organiza¬ 
tor odbywających się już od kilkunastu 
lat ogólnopolskich zawodów modeli 
kołowych zdalnie sterowanych, zara¬ 
zem przewodniczący Wojewódzkiej Ko¬ 
misji Modelarstwa LOK w Opolu, 

— Jan Stolarek z Kędzierzyna-Koźle, 
w oj. opolskie, przez ponad dwadzieścia 
lat czynny zawodnik i wielokrotny 
mistrz Polski w różnych klasach modeli 
kołowych i pływających, a ostatnio 
jako ofiarny instruktor i sędzia mode¬ 
larstwa, rozwijający wszystkie formy 
działalności modelarskiej. 

— Adam Rąkas ze Stargardu Szcz., 
czynny zawodnik i aktualny mistrz 
Polski w r klasie modeli żaglowych zdal¬ 
nie kierowanych. 

W czasie trwania Zjazdu urządzono 
w pomieszczeniach przylegających do sali 
obrad okolicznościową wystawę, na którą 
złożyły się prace najlepszych wychowa¬ 
wców: modele kołowe, latające i pływające 
różnych klas oraz czasopisma i książki 
modelarskie. Budziły one powszechne zain¬ 
teresowanie delegatów, dumnych z tego, 
że nasza młodzież potrafi budować takie 
modele. ? w 
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NASI NAJLEPSI W 1983 R. 


Należy jń do tradycji, ie na koniec każdego roku nasza redakcja przedstawia 10 najlepszych modelarzy kosmicznych, 
kokrwych-. l=:*tmcxvch i okrętowy ch, którzy w danym roku odnieśli największe sukcesy sportowe. Oczywiście czynimy to w 
porozuinicnai: z Wydziałem Modelarstwa Zarządu Głównego Aeroklubu PRL i Ligi Obrony Kraju, w posiadaniu których 
znajduje się je : mpletna dokumentacja sportowa. 

Również tym razem za kryterium oceny braliśmy pod uwagę najlepsze wyniki uzyskane na mistrzostwach świata i na 
zawodach międzynarodowych, jako że na tym forum najlepiej sprawdza się poziom \yiedzy, wkładu pracy i rezultaty 
tren:n r: _ : r?rymy *ię jednocześnie, ie i tym razem szereg nazwisk naszych modelarzy znalazło się na czołowych miej¬ 

scach w komunikatach z najważniejszych imprez międzynarodowych przeprowadzonych w 1983 r. 

Zamieszczanie corocznej prezentacji „Naszych najlepszych” traktujemy zarazem jako nasz wkład w tworzenie kroniki 
sporni modelarskiego w Polsce, jako że przedstawiane każdego roku nazwiska przechodzą na stałe do historii naszego 
modelarstwa. 

Ze swej s trony składamy wyróżnionym serdeczne gratulacje i życzenia dalszych wspaniałych osiągnięć sportowych* 
Tym, którzy r>m razem nie znaleźli się wśród najlepszych życzymy, aby ich nazwiska i zdjęcia można było zaprezentować 
w podsumowaniu 1984 r, 

PRZEDSTAWIAMY 


NAJLEPSZYCH MODELARZY-SPORTOWCÓW 1983 ROKU 



JACEK DEBOWSKI z Kra¬ 
kowa — zdobywca 2 złotych 
i 1 srebrnego medalu w klasie 
G na mistrzostwach świata 
modeli redukcyjnych statków 
i okrętów, które odbyły się 
14—>20,08.1983 r. w Liege — 
Belgia. 



RYSZARD SMOLIŃSKI x 
Aeroklub* Shipskiego. W 

Mistnastwach * Vlo- 

<łełar*n»Se Komicznym. rozr- 
erairvch w Fofaęr zdobył 
w klacie ssjkiuce S~ acspokm o 
II m W ibsinatiwKi Państw 
Socjaipwn^ ca linriełi Kos- 
miczrr*c'r. uTgiUpch w 
ZSRR jdjbył klaji e makaet 
S7 at}y*ihilcic 11 c i at* 
spokrwo 1 oraz w klasie 
makie: «nookodo>ydi S5C 
zespołowo m m. 


MIECZYSŁAW TWAR¬ 
DOWSKI z Aeroklubu Słup¬ 
skiego. W Mistrzostwach 
świata w modelarstwie kos¬ 
micznym rozegranych w Pol¬ 
sce zdobył w klasie makiet S7 
indywidualnie I m oraz zespo¬ 
łowo II m. W Mistrzostwach 
Państw Socjalistycznych Mo¬ 
deli Kosmicznych rozegranych 
w ZSRR w klasie makiet S7 
indywidualnie III m i zespo¬ 
łowo I m oraz w klasie makiet 
wysokościowych S5C zespo¬ 
łowo III m. 



JAN OCHMAN z Aero¬ 
klubu Wrocławskiego. Zdo- 
:•••; ’■ - ■ c •‘dnie 

latających z napędem silni¬ 
kowym F!C w Międzynaro- 
ekuryc h zawodach rozegra¬ 
nych yf Jugosław i r - rrtiejsco- 
WOŚC: Mosiar indywidualnie 
U o i zespołowo I m oraz 
w zawodach rozegranych w 
miejscowości Lżwno żncły- 
wićuałsie I m i zespołowo 
I m. 


MAREK AKSAK z Krako¬ 
wa — zdobywca 1 medalu 
złotego, 1 srebrnego i 1 brązo¬ 
wego na mistrzostwach świata 
modeli redukcy jn yc h statków 
i okrętów klasy G. 



TADEUSZ PIĄTEK z Aero¬ 
klubu Wrocławskiego. Zdo¬ 
był w klasie modeli swobodnie 
latających z napędem silni¬ 
kowym FIG w międzynaro¬ 
dowych zawodach rozegra¬ 
nych w Jugosławii w miejsco¬ 
wości Mostar indywidualnie 
I ra i zespołowo I r.i oraz 
w zawodach rozegranych w 
miejscowości Liwno zespo¬ 
łowo I m. 


KRZYSZTOF BOGACKI z 
Gdańska — zdobywca 1 
medalu srebrnego i 1 medalu 
brązowego na mistrzostwach 
świata modeli ^redukcyjnych 
statków i okrętów O. 



WOJCIECH KOSIK z Czę¬ 
stochowy — zdobywca me¬ 
dalu złotego w klasie F2-A 
juniorów i medalu srebrnego 
w klasie FSR-3,5 na między¬ 
narodowych zawodach otwar¬ 
tych modeli pływających ro¬ 
zegranych 16—20.06.1983 r. 
w Schwerinie — NRD, 


STANISŁAW KUBIT z 
Aeroklubu Gliwickiego- W 

Mistrzostwach Państw Socja¬ 
listycznych Modeli Swobodnie 
Latających rozegranych w 
Polsce zdobył w klasie szybow¬ 
ców' FI A indywidualnie i zes¬ 
połowo I m. W Międzynaro¬ 
dowych Zawodach Modeli 
Swobodnie Latających roze¬ 
granych w Jugosławii zdobył 
w tej samej klasie modeli 
indywidualnie I m i zespo¬ 
łowo II m. 



STANISŁAW ISSANSKI z 
Kamiennej Góry — zdo¬ 
bywca medalu złotego w r klasie 
modeli redukcyjnych zdalnie 
kierowanych F2-C na między¬ 
narodowych zawodach modeli 
pływających rozegranych 16— 
—30.06,1983 r, w r Schwerinie 
w r NRD. 


MODELARZ 







Władysław Bandoła i Krzysztof Suchar to członkowie komisji sędziów- 
skiej. Obserwują lot modelu 



Józef Wójtowicz ściąga gumę z kadłuba modelu 





Ryszard Czechowski obserwuje loty konku¬ 
rentów 


Leopold Wałek z Karwina CSRS w drodze 
na start 


Józef Kapuśniak naprawia uszkodzenie 

Fot. J. Kaczorek 


Model charakteryzuje się dobrymi wła¬ 
ściwościami lotnymi. Osiąga czas lotu 
w granicach 80—90 sek. na silniku kra¬ 
jowym 2,5 Ns. Ze względu na to, że w tej 
klasie modeli silnik pozostaje w modelu po * 
skończonej pracy, należy przed lotem 
wysypać podsypkę prochową i zalać 
opóźniacz żywicą aby płomień nie przedo¬ 
stał się do pojemnika. Model zbudowany 
jest całkowicie z balsy za wyjątkiem po¬ 
jemnika na silnik, który został zwinięty 
z dwóch warstw kartonu na walcu o śre¬ 
dnicy 13 mm i zakończony głowicą wy¬ 
konaną z balsy. 

Kadłub wykonany jest z balsy twardej 


grubości 3 mm. Do kadłuba przyklejamy 
stateczniki wycięte z balsy średniej twar¬ 
dości o grubości 1 mm. Płaty modelu 
wycinamy z balsy grubości 4 mm i profi¬ 
lujemy następnie sklejamy nadając im 
wznios i przyklejamy do kadłuba. Wieży¬ 
czka na silnik wykonana jest z twardej 
balsy 3 mm i przyklejona wraz z poje¬ 
mnikiem do kadłuba według rysunku. 
Cały model cellonujemy dwukrotnie a na¬ 
stępnie szlifujemy drobnoziarnistym pa¬ 
pierem ściernym, po czym malujemy bez¬ 
barwnym lakierem nitro. Pojemnik i ka¬ 
dłub pomalowany jest granatowym lakie¬ 
rem nitro, natomiast płaty ozdabiane są 


farbą fluoryzującą w kolorze pomarańczo¬ 
wym, na prawym płacie umieszczamy 
numer licencji. Podczas oblatywania mo¬ 
delu z ręki należy wsunąć do pojemnika 
zużyty silnik rakietowy, a następnie przy¬ 
stąpić do regulacji. Po wyregulowaniu 
modelu w locie ślizgowym możemy przy¬ 
stąpić do lotu z silnikiem. Model startuje 
z wyrzutni jednoprętowej, w związku 
z tym należy przykleić dwie prowadnice 
do kadłuba wykonane z rurki papierowej 
o średnicy 3 mm. 

ANTONI OPOCZNA 
AEROKLUB KRAKOWSKI 


MODELARZ 
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XVII MISTRZOSTWA POLSKI MODELI HALOWYCH 


Wrocław — Hala Ludowa'83 


w rłniarh 2—4 września 1983 roku rozegrano XVII Mistrzostwa Polski 
Modeli ELo»-vc> FID we wszystkich kategoriach wiekowych, tzn. po raz 
piei startowali młodzicy (FID — 450 — Papierzak), a juniorzy i seniorzy 
FID-FaI wilrr.l: - dwa ostatnie dni zawodów). Impreza otrzymała bardzo 
ładn-Ł oprawę, sędziowie ubrani byli w jednakowe koszulki zaopatrzone w 
ma.-7t — emblematy z napisami: ,.sędzia główny”, „sędzia sportowy” i „sę¬ 
dzia tc c h r .i-cmy ł 1 — może oznaczenia owe przyjmą się nie tylko w zawodach 
wrocławikkb. Uczyniono wszystko, aby zakwaterowanie i wyżywienie było 
;ak najlepsze. W Hali Ludowej uszczelniono okna i użyto nagłośnienia, aby 
polepszyć pracę komisji sędziowskiej. Pierwszy raz w imprezie uczestniczyła 
pdblicziMść. Zawodnicy byli z tego faktu niezadowoleni. W roku przyszłymi 
Wa- —r.- obiecali, że widzów będzie można wpuszczać tylko na jeden 

z oaiicoow Mimo, iż widzowie nic zawsze ułatwiali przeprowadzenie 
oaącnżęto bardzo dobre rezultaty, czego dowodem jest nowy 
rekord ha.: — 54 45" Edwarda Ciapały. Pocieszający jest także fakt, iż loty 
juzuorew przyniosły wyniki dobre i będzie można liczyć, że za kilka lat przy¬ 
będą w grupie seniorów nowi dobrzy zawodnicy. 

Młodzików do startów zgłosiło się pięciu. Loty „papierzaków” nie przekro¬ 
czą 7*30 . Xa pierwszą imprezę i pierwsze oficjalne mistrzostwa Polski wyniki 
uznać należy za dobre. Trudna kategoria modeli halowych, wymagająca 
cierpliwości i wytrwałości w pracy, ma już wielu zwolenników —■ młodych 
adeptów- nawet ze szkół podstawowych. Sądzę, że organizowane imprezy 


dla młodzików przez trzy ośrodki w Polsce (Bydgoszcz, Poznań, Wrocław) 
przyczynią się do jeszcze większej popularyzacji tej kategorii. Zawodom towa¬ 
rzyszyła wystawa ptaków egzotycznych, które pięknie harmonizowały swoimi 
pięknymi barwami z modelami zgromadzonymi na mistrzostwach. 

Zawody odwiedziły TV i PR oraz wielu redaktorów wrocławskich gazet, 
czego wynikiem były obszerne reportaże w prasie, telewizji i radiu na antenie 
ogólnopolskiej, 

Po raz pierwszy w hali startowało jednocześnie sześć modeli. Przymiarkę 
taką przedsięwziął sędzia główny mając na uwadze przyszłoroczne zawody 
FID — FAI o charakterze międzynarodowym, które odbędą się we wrocław¬ 
skiej Hali Ludowej. W mistrzostwach startowało łącznie 28 zawodników 
(dwóch z Czechosłowacji), 

Na zakończenie odbyło się uroczyste rozdanie nagród, wręczenie dyplomów, 
medali oraz podsumowanie dokonane przez Juliana Buczka, prezesa Aero¬ 
klubu Wrocławskiego. 

Kierownikiem mistrzostw był ppłk Józef Gądek, funkcje sekretarzy pełnili 
Jadwiga Dubała i Maciej Druszewicz, a czternastoosobowej komisji sportowej 
przewodniczył niżej podpisany. (Zdjęcia z mistrzostw na str. 4). 

J. KACZOREK 
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MODEL 

SZYBOWCA 

ZDALNIE 

STEROWANEGO 

Z NAPĘDEM 

RAKIETOWYM 

S8E 


Konstruktorem modelu jest Robert Parks, 
reprezentant ekipy USA na tegorocznych 
Mistrzostwach Świata Modeli Kosmicz¬ 
nych *— zdobywca III m. Takim samym 
modelem startowała żona konstruktora 
Karen Dillon zajmując II m. 

KONSTRUKCJA MODELU 



Płat nośny posiada konstrukcję skoru¬ 
pową ze szczątkowym dźwigarem w cen- 
tropłacie. Pokrycie stanowi balsa o gru¬ 
bości 1,5 mm. Centropłat posiada profil 
Clark Y o grubości 9,7% natomiast skraj¬ 
na część końcówki płata Clark Y — 7,5%. 
Łączenie połówek płata z kadłubem za 
pomocą bagnetu o przekroju rurowym, 
wykonanym z włókna węglowego oraz 
kołków ustalających. Cały płat pokryty 
jest kolorowymi foliami Monokote. Ka¬ 
dłub — przednia część stanowiąca inte¬ 
gralną całość z komorą silnika, wykonana 
jest z włókna szklanego, tylna o przekroju 
rurowym z włókna węglowego. Stateczniki 
wykonane są z pełnej balsy i oprofilowane 
na symetryczny profil dwuwypukły, Model 
startuje ze stosunkowo krótkiej wyrzutni, 
uzyskując dużą wysokość przy prostoli¬ 
nijnym torze lotu silnikowego. Masa star¬ 
towa modelu wynosi 240 g. 

Ciekawostką jest nietypowy dla nas 
system pilotażu poprzez użycie jednego 
tylko manipulatora w nadajniku. 

Opracował : 

ANDRZEJ SZTNAKA 

Fot. S. Smolis 





& 




W materiałach przygotowanych na 
IV Zjazd bratniej organizacji SVA- 
ZARM w Czechosłowacji podano, że 
na koniec 1982 r. wśród zajmujących 
się modelarstwem było: modelarzy 
lotniczych — 72,7%, okrętowym — 
7,7%, samochodowym — 7,5%, skła¬ 
dających modele plastikowe — 6,4%, 
kolejowym — 3,1% i rakietowym — 
2 , 6 %. 

* * * 

Wraz z wyborem nowych władz 
FEMA-WOMCAR zmieniła się też 
wielkość i szata graficzna ,, Biuletynu 
Informacyjnego” tej organizacji. Obe¬ 
cnie wydawany jest na formacie A4, 
w zwiększonej objętości (48 stron), 
z licznymi zdjęciami i rysunkami. 


Z kraju 

i ze świata 

* * * 

Czechosłowacki miesięcznik ,,Mode- 
lar” zamieścił w nr. 8/1983 opis i ry¬ 
sunki nowego silnika o pojemności 

3,5 cm 3 przeznaczonego dla modelarzy 
samochodowych, wyrabianego w za¬ 
kładach MVVS w Brnie. Nowy silnik 
ma oznaczenie MWS 3,5 GFS RC. 

* * * 

Czekamy na wiadomość, kiedy bę¬ 
dziemy mogli zamieścić podobną in¬ 
formację o silniku produkowanym 
w Polsce! 

* * * 

Wydawnictwo „Wieselka” w ZSRR 
wydało w połowie 1983 r. nową książ¬ 


kę dla modelarzy okrętowych pt. 
, ,Maistrom malogo flotu”, Autora tej 
136-stronicowej pozycji znamy już 
z publikacji w „Modelarzu”. Jest nim 
znany sędzia modelarstwa okrętowe¬ 
go Igor Piercstiuk z Kijowa. Książka 
jest jakby rozszerzonym i udoskonalo¬ 
nym wydaniem pozycji z serii „Biblio¬ 
teki MORZA” pt. „Mikroflota”. Za¬ 
wiera planiki różnych modeli statków 
radzieckich i setki dokładnych rysun¬ 
ków detali wyposażenia pokładowego. 
Cena w ZSRR wynosi 0,85 rub. 

* * * 

Nakład radzieckiego miesięcznika 
, ,Modelist-Konstruktor” dochodzi już 
do miliona egzemplarzy miesięcznie. 
Ostatni numer podaje, że tytuł ten 
osiągnął już nakład 916 000 egz. Jest 
to chyba światowy rekord czasopisma 
przeznaczonego dla młodzieży o zain¬ 
teresowaniach technicznych. 
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OgoTnopolski Sejmik Ivl4<j^arstwa 
Waloryzowanego 


Kahsi X 


krajów socjalistycznych, do nawiązania ścisłej 
współpracy w ramach międzynarodówko stowa¬ 
rzyszenia, które winno powstać staraniem wszystkich 
partnerów. Nieodzownym elementem współpracy 
i zbliżenia powinny stać się międzynarodowe kon¬ 
kursy modeli plastykowych. 

Przejdźmy teraz do dyskusji, wniosków oraz 
programowych ustaleń sejmiku, bo one są najważ¬ 
niejsze. Duża część wypowiedzi uczestników sejmiku 
poświęcona była zagadnieniom organizacyjnym 
ruchu modelarskiego. Stwierdzono, że rozwijający 
się od kilku lat w Polsce ruch modelarstwa redukcyj¬ 
nego i waloryzowanych modeli plastykowych powi¬ 
nien — dla podniesienia jego rangi i stworzenia 
mu dogodnych warunków rozwoju ■— uzyskać 
formę zorganizowaną. Pozwoli ona na rozwinięcie 
kontaktów modelarzy z różnych ośrodków, w ich 
imieniu będzie można występować do władz spor¬ 
towych, organizacji handlowych, producentów 
zarówno modeli, jak i akcesoriów. Tylko wspólna 
organizacja może zapewnić właściwą opiekę nad 
młodzieżą, formami szkolenia, instruktaż, w jej 
ramach możliwe będzie podejmowanie inicjatyw 
o szerokim •— regionalnym ^ bądź krajowym — 
zasięgu. Tego rodzaju rozwiązanie pozwala na 
uszanowanie lokalnych osiągnięć i tradycji poszcze¬ 
gólnych ośrodków, z drugiej zaś unifikuje dziedziny 
działania wspólne dla wszystkich modelarzy. 


Nie trzeba chyba nikogo przekonywać o korzyś¬ 
ciach płynących z uprawiania modelarstwa. Najlepiej 
o nich mogą powiedzieć sami modelarze skupieni 
w licznych klubach w całym kraju. W ostatnich 
latach zaczęła się wyodrębniać, a może raczej 
kształtować, nowa dziedzina — modelarstwo walo¬ 
ryzowane, zwane też redukcyjnym lub plastykowym. 
Liczna już rzesza hobbystów — modelarzy' poszukuje 
form zrzeszania się, powstały już pierwsze kluby, 
organizowane są imprezy, na których wymienia 
się doświadczenia, poszukuje wzorów, upowszechnia 
i popularyzuje osiągnięcia. Dotychczasowe wszakże 
rozwiązania organizacyjne z wielu względów' nie 
odpowiadają sytuacji modelarstwa miniaturowego 
w Polsce, noszą znamiona tymczasowości i doraź- 
ności, stąd też modelarze kaliscy wespół z wrocław¬ 
skimi kolegami wyszli z inicjatywą zwołania Ogól¬ 
nopolskiego Sejmiku Modelarstwa Waloryzowanego. 

Sejmik odbył się w dniach 17 i 18 września w 
Kaliszu; jego organizatorzy to kluby modelarskie 
istniejące przy Wojewódzkim Domu Kultury w Ka¬ 
liszu i Dzielnicowym Domu Kultury Wrocław' — 
Śródmieście oraz Aeroklub Ostrowski. Na uwagę 
zasługuje fakt, że właśnie domy kultury nie tylko 
patronują temu ruchowi, ale wychodzą z szerszymi 
inicjatywami programowo-organizacyjnymi. Na sej¬ 
mik przybyło blisko 50 modelarzy, reprezentujących 
12 ośrodków w kraju, m.in. Warszawy, Wrocław, 
Łódź, Włocławek, Toruń, Kalisz. Swój czas uczes¬ 
tnicy serniku poświęcili głównie na obrady, niemniej 
nie zabrakło go na zwiedzenie najstarszego polskiego 
miasta i jego okolic, na spotkania towarzyskie, 
na odwiedzenie lotniska w Michałkowie i przeloty 
samolotem, a wreszcie na konkurs modeli, którego 
oczywiście przy takiej okazji nie mogło braknąć 
(do wyników konkursu wrócimy w końcowej części 
artykułu). 

Spotkanie miłośników miniaturowych modeli 
plastykowych — obok zagadnień organizacyjnych, 
miało jeszcze inne ,cele. Chodziło bowiem o to, by 
zainteresowanym instytucjom, organizacjom i pro¬ 
ducentom przedstawić z jednej strony wartości 
poznawcze i wychowawcze tej dziedziny mode¬ 
larstwa, które może stać się ważnym czynnikiem 
wszechstronnego rozwoju młodzieży, z drugiej 
zaś — praktyczne problemy związane z produkcją 
i dostępem do zestawów, których — odnotujmy 
na marginesie — na naszym rynku ogromnie brakuje. 
Z przykrością należy odnotować, iż zainteresowane 
instytucje i producenci nie skorzystali z zaproszenia 
organizatorów i nie przysłali do Kalisza swoich 
przedstawicieli. Na tym tle obecność pana Zygfryda 
Łaszewskiego, prywatnego producenta z Wołomina 
k. Warszawy, który prowadzi specjalistyczny sklep 
„Model Shop” i który ufundował nagrodę w kon¬ 
kursie modeli, stanowiła znamienny i pocieszający 
zarazem wyjątek, który, oby jak najszybciej, prze¬ 
mienił się w regułę. Nie należy jednak ulegać złu¬ 
dzeniu, źe działalność prywatnego producenta 
zaspokoi ogromne potrzeby modelarzy i popyt 
występujący na rynku. Stąd właściwe, tj. korzystne 


dla nabywców, rozwiązanie kwestii współpracy. 
Centralnej Składnicy Harcerskiej przecież to 
prawie monopolista) z dużymi firmami państwo¬ 
wymi i spółdzielczymi wydaje się sprawą pierwszo¬ 
planową. 

Z obszerną i bardzo interesującą informacją 
na temat modelarstwa plastikowego w Czechosło¬ 
wacji wystąpił dr Franciszek Kupka, przewodni¬ 
czący komisji modelarstwa plastykowego Centralnej 
Rady Modelarstwa SVAZARM-u odpowiednik 
naszej Ligi Obrony Kraju). Modelarstwo u naszych 
południowych sąsiadów posiada bogate tradycje 
i jest silnie rozwinięte, również jego plastykowa 
odmiana zdobyła już sobie dużą popularność. 
Na terenie Czechosłowacji działa obecnie 80 klubów 
modelarstwa plastykowego SVAZARM-u. k:cre 
zrzeszają ok. 3 tys. członków dorosłych i podobną 
liczbę młodych modelarzy. Warto dodać, że cjc. 
90% zorganizowanych modelarzy zajmuje się 
budową samolotów, reszta tworzy modele techniki 
bojowej i statków. U nas można zaobserwować 
podobne tendencje. Gość z Czechosłowacji wyrazu 
przekonanie, iż w najbliższym czasie winne dojść 
do kontaktów między organizacjami modelarskim; 

WYNIKI KONKURSU MODELI 

BJasyfikacja konkursu 


Miejsce 

1 . 

Nazwisko 

Punkty 

Andrzej Ziober 

88,6 

2. 

Tomasz Kędzierski 

70 

3. 

Ryszard Gójski 

Uczestniczyło 19 zawodników 

68,3 

1 . 

Andrzej Wasiak 

75,8 

2. 

Piotr Targalski 

72,6 

3. 

Władysław Telus 

Uczestniczyło 3 zawodników 

58,6 

1 . 

Ryszard Szerer 

77,6 

2. 

Tomasz Kędzierski 

77,3 

3. 

Krzysztof Wolfram 

Uczestniczyło 6 zawodników 

72,6 

1 . 

Wojciech Wojtaszczyk 

67,3 

2., 

Paweł Wojtaszczyk 

67,0 

3. 

Bogusław Kufher 

Uczestniczyło 8 zawodników 

55,0 

1 . 

Jan Krasuski 

56,5 

2. 

Renata Krasuska 

35,5 

3. 

Olek Zawadzki 

Uczestniczyło 6 zawodników 

32,3 

1 . 

Andrzej Ziober 

80,5 

2. 

Piotr Bednarski 

49,5 

3. 

Sławomir Żurakowski 

41,7 

Modele kołowe 

1 . 

Krzysztof Wolfram 

84,0 

2. 

Krzysztof Korzeniowski 

56,0 

3. 

Andrzej Szczepański 

71,0 


Sejmik nie mógł rozstrzygnąć wszystkich nurtu¬ 
jących modelarzy problemów, wiele z nich może 
doczekać się właściwego rozwiązania dopiero poprzez 
kontakty i rozmowy z władzami i kierownictwami 
odpowiednich organizacji. Stąd decyzją uczestników 
wybrana została komisja, która z ich upoważnienia 
działała na rzecz stworzenia formy organizacyjnej 
modelarstwa plastykowego oraz uznania modelar¬ 
stwa redukcyjnego i waloryzowanych redukcji pla¬ 
stykowych za dyscyplinę sportową. Uznano, że 
modelarstwo redukcyjne obejmuje wszystkie rodzaje 
wykonywanych modeli i najwłaściwszą masową 
organizacją społeczną, pod patronatem której 
mogłoby się rozwijać jest Liga Obrony Kraju i 
Aeroklub PRL. 

Sejmik kaliski spełnił swoje zadania. Był to istotny 
krok dla stworzenia tej formie społecznej samoedu- 
kacji należytych, solidnych podstaw rozwoju. Aktyw¬ 
ne działanie modelarzy, którego dobre przykłady, 
moglibyśmy zaobserwować w czasie trwania sejmiku, 
pozwoli im osiągnąć te cele, jakie przyświecały 
wrześniowemu spotkaniu w Kaliszu. 

RYSZARD BIEN1ECK1 


skala 1:72 seniorzy 


Model 

Hawler „Hunter” 
Augusta AB-205 
SU-6 

Klub 

Sosnowiec 

Świdnica 

Wrocław 

P-51C 

Hurricana I 
Wright — „Flyer” 

skal* 1:32,24 klasa U 

Kalisz 

Kalisz 

Wrocław 

P-38 Wilk 

Spitfire 

LF VB F-5E 

skala 1:48 klasa IB 

Wrocław 

Świdnica 

Wrocław 

P-38 Łighting 

PWS-10 

Kaiden-Jack 

skala 1:72 juniorzy 

Wrocław 

Wrocław 

Świdnica 

F4U Coreair 

S-199 

P-37 Łoś 

skala 1:72 młodziki 

Wrocław 

Wrocław 

Toruń 

Mi-4 

J-35X Drelen 

F-16 A 

skala 1:100 klasa XC 
Sosnowiec 

Grey Hund 

Dodge 

Schwimmwagen 

Wrocław 

Toruń 

Włocławek 



Prezydium sejmiku — obradom przewodu! 
czyi prezes kaliskiej „Miniaturki" Piotr 
Targadsld 


Sędziowie przy pracy Ryszard Szerer, zdobywcą głównej nagrody 

za nąjlepicj wykonany model polskiej kon¬ 
strukcji 

Pot* A* Szymański 
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WYSTAWA MODELARSKA 
Z OKAZJI 40-LECIA LWP 



;j Spółdzielni Mieszkaniowej w Zielonce 
6 października br. urządzona została przez in- 
“fcotwa Janusza Rozprza wystawa modeli jego 
którzy w liczbie 27 uczęszczają do spółdziel¬ 
ca wystawie znalazły się również eksponaty 
naes modelarzy indywidualnych, jak np. J, Ckomi- 
k&óty specjalizuje się w wykonywaniu powiększo- 
ikgo Modelarza” modeli kartonowych samolotów. 


’ V mim IfB w świetlicy odbyła się również ,,Żołnierska Wie- 
czootoT, na którą przybyły trzy generacje mieszkańców Zie- 
ImnkL ILambawanci I i II wojny światowej opowiadali młodzieży 
c s wiakŁ mynach bojowych. Spotkanie pokoleń w osiedlowej 
rwnrfor -: żywa historia dla młodzieży. Widziała ona na wła- 
n aczy, tych którzy walczyli o naszą Ojczyznę i usłyszała z ich 
ant jak aadeży Ojczyznę kochać i oddawać wszystkie siły gdy 
nauiecrac zagrożenie. 


Jaaaaaowi Rozprzy działaczowi LOK w Zielonce oraz pre¬ 
zesowi Spółdzielni Mieszkaniowej Franciszkowi Nowakowi na- 
kaą się pc dziękowania za zorganizowanie w ich osiedlu tej 
cdcawrj imprezy. 

. SMOUS 



Wśród eksponatów znalazły się modele statków, samochodów, samo¬ 
lotów i okrętów 



Młodzież z Zielonki z zainteresowaniem oglądała modele zgromadzone 
na wystawie 



Robert Sitek jest uczestnikiem szkolenia modelarskiego prowadzonego 
przez instruktora Janusza Rozprza 



3e**a*ale prezentowały się modele wykonane przez J. Chomlczow- 
skiego z Zielonki 


Na drugim planie model drobnicowca wykonany przez Konrada 
Nowaka 


Fot. J. Ziółkowski 
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Jeden z czołowych zawodników Węgier Tibor Vellai 


Już po raz dziewiąty z kolei a czwarty w obsadzie międzyna¬ 
rodowej odbyły się w Salgotarjan (Węgry) Zawody Modeli 
Akrobacyjnych na Uwięzi o Puchar Okręgu Nograd. Zawody 
re wyszczególnione są w kalendarzu FAI jako otwarta impreza 
międzynarodowa. W dniach 23—25 września rekordowa liczba 
29 modelarzy (z Węgier, Austrii, Czechosłowacji oraz Paweł 
Dziuba i Piotr Zawada z Polski) prezentowała swoje umieję¬ 
tności przed pięcioosobową komisją sędziowską (czterech W ę¬ 
grów i Jan Bury z Poznania). Funkcję kierownika naszej ekipy 
pełnił Janusz Kumorowicz. 

Walka o piękny puchar przechodni od pierwszego lotu to¬ 
czyła się pomiędzy Attilą Moroczem i dwukrotnym jego zdo¬ 
bywcą P. Zawadą, który prowadził przez dwie kolejki. O zwy¬ 
cięstwie Węgra zadecydował ostatni dzień lotów podczas bardzo 
silnego i porywistego wiatru. 

Ciekawostką imprezy był silnik w modelu Avi Mcssingcra. 
Silnik ten waży 320 g, ma pojemność 7,5 cm 3 oraz duży moment 
już podczas niewielkiej prędkości obrotowej. Został on całko¬ 
wicie wykonany własnoręcznie na małych lecz precyzyjnych 
obrabiarkach. Praca tego silnika wzbudzała zachwyt i zazdrość 
wśród konkurentów. 


Wszyscy uczestnicy zawodów otrzymali okolicznościowe 
upominki, a trójka zwycięzców dodatkowo puchary i dyplomy. 
Rewanż za rok. 

p.z- 

Wyniki zawodów: 




1 lot: 

2 lot: 3 lot: 

Suma: 

1. Attila Morocz 

Węgry 

2948 

2975 

3089 

6064 

2. Piotr Zawada 

Polska 

2998 

2989 

3021 

6019 

3. Tamas Tokaji 

Węgry 

2838^2896 

2896 

5792 

4. Franz Wen czci 

Austria 

2532 

2835 

2845 

5680 

5. Paweł Dziuba 

Polska 

2783 

2751 

2879 

5662 

6. Tibor Vellai 

Węgry 


2781 

2874 

5655 

7. Avi Messinger 

Austria 

2806 

2782 

2841 

5647 

8. VJadislav Tmka 

Czechosłowacja 

2536 

2825 

2809 

5634 

9. Harald Pokorny 

Austria 

2533 

2789 

2770 

5559 

10. Sandor Havran 

Węgry 

2727 

2730 

2758 

5488 
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SZYBOWIEC 

DESAN¬ 

TOWY 

G-ll 


.SkyiwwiMr G-ll powstał w wyniku kon¬ 
iom RHpiazKgo w 1938 r. na szybowiec 
daniowy. Opracowany został w Mos¬ 
ki Biurze Konstrukcyjnym kiero- 

nąa przez Władysława Gribowskiego. 
Raj ten z szybowcami desantowymi 

(A-7 Amonowa. KC-20 Koleśnikowa i Cy- 
bina oraz 33? Polikarpowa) został za- 
dc produkcji seryjnej. Jako 
nosił oznaczenie Gr-29 (29 kon- 
nrukda Gribowskiego). Budowany seryj¬ 
nie wykcaaao 100 egzemplarzy) jako 
G-ll zr. z'i : : zabierać jedenastu uzbrojo¬ 
nych żołnierzy w tym jednego pilota lub 
odpowiednią ilość ładunku. W 1942 r. 
zbudowano motoszybowiec G-11M (G-30) 
z jednym silnikiem M-l 1 o mocy 73,5 kW 
'i00 KM umieszczonym nad kadłubem. 
G-11M mógł kontynuować lot poziomy 
z pracującym silnikiem lecz startował na 
3:1 u W* tym czasie produkowano seryj¬ 
nie lekkie samoloty transportowe Jak-6 
craz Szcze-2 i dlatego z G-11M prób nie 
kontynuowano. Gribowski opracował rów¬ 
nież dwusilnikową wersję G-ll z silnikami 
umieszczonymi w skrzydłach, lecz pro¬ 
jektu tego nie zrealizowano. 

Radzieckie szybowce desantowe wyko¬ 
rzystywane były’ głównie do zaopatrywa¬ 
nia partyzantów działających na tyłach 
wojsk niemieckich w rejonie Frontu Kali- 
nimkiego i na Białorusi w okresie Wiel¬ 
kiej Wojny Narodowej. Do holowania 
szybowców używano samolotów IŁ-4 i SB. 
Loty poza front wykonywano nocą. W tym 
celu piloci byli odpowiednio szkoleni 
w Centralnej Szybowcowej Szkole Wojsk 
Powietrznodesantowych Czerwonej 

Armii. Kilka kilometrów przed celem szy¬ 
bowce wy czepiały się i lotem ślizgowym 
dolatywały do wyznaczonych rejonów nie 
czyniąc hałasu podczas lądowania. Uży¬ 
wane były z reguły jeden raz. Lądując 
w nieznanym terenie ulegały uszkodzeniom, 
lub gdy nie było możliwości powrotu, 
partyzanci sami niszczyli je zapobiegając 
wykryciu miejsca lądowania przez nie¬ 
przyjaciela. Za pomocą szybowców de¬ 
santowych (35 A-7 i 30 G-ll) przetranspor¬ 
towano przez front m.in. w ciągu 12 nocy 
c-d 6 do 20 marca 1943 r. w rejonie Wiel¬ 
kich Łuków 50 ton amunicji, 256 specja¬ 
listów od dywersji, 5 drukarni potowych 
: 16 radiostacji Podczas wielkiej operacji 
w kwietniu 1943 r. na Białorusi, którą 
ćcwodził płk inż. P. Gybin przetranspor¬ 
towano 215 ton materiałów wojskowych 
i 4“2 żołnierzy za pomocą 138 szybowców 
różnych typów, w tym wykorzystywano 
szybowce G-ll. W operacjach tych brali 
ućzial m.in. piloci doświadczalni S. Ano- 
chir., G. Malinowski, M« Romanow, 


P. Sawcow i W. Czubukow. Podczas tej 
operacji żaden szybowiec nie został ze¬ 
strzelony w czasie lotu przez nieprzyja¬ 
ciela. W wielu przypadkach szybowce 
desantowe były jedynym środkiem zaopa¬ 
trywania zgrupowań partyzanckich. Gdy 
zachodziła konieczność powrotu szybowca 
na ,,Wielką ziemię” — ewakuacja ran¬ 
nych lub transport ważnych osobistości 
potrzeba było minimum około 400 m 
równego terenu dla startu samolotu z szy¬ 
bowcem desantowym. Wiele takich lotów 
z rannymi partyzantami ze zgrupowania 
kpt. N. Titkowa wykonał S. Anochin, 
późniejszy Bohater Związku Radzieckiego. 

KONSTRUKCJA SZYBOWCA 

Szybowiec G-ll był jedenastomiejscowym gór- 
nopłatem konstrukcji drewnianej. 

KADŁUB wykonany jako kratownica z sosnowych 
podłużnie łączonych za pomocą 26 wręg. Poszcze¬ 
gólne pola kratownicy były wzmocnione w pionie 
i poziomie rozpórkami. Kadłub w całości pokryty 
sklejką. W dziobie kadłuba umieszczona była rurka 
Pitota. Pod wręgą Nr 4 umocowano zaczep holow¬ 
niczy. Kabina pilota jednomiejscowa umieszczona 
między wręgami Nr 4 i Nr 6. Znajdowały się w niej 
najniezbędniejsze przyrządy pilotażowo-nawiga- 
cyjne, fotel pilota oraz układy sterowania szybowcem 
(drążek sterowy i pedały). Drążek sterowy metalowy 
u pierwszych egzemplarzy został w następnych 
zamieniony na drewniany z wycięciem w uchwycie 
na ręce, miał włączniki świateł pozycyjnych i reflek¬ 
tora lądowania. Na lewej burcie — wyczep liny 
holowniczej, dźwignia klap i podwozia oraz pomiesz¬ 
czenie na pistolet sygnałowy z kompletem rakiet. 
Na prawej burcie uchwyt sterowania trymerem 
i przełączniki instalacji elektrycznej. Osłona kabiny 
otwierana do góry. Od wręgi Nr 6 do wręgi Nr 14 
kabina transportowa nie oddzielona od kabiny 
pilota. W niej po obu stronach burt po pięć składa¬ 
nych siedzeń. Z obu stron kabiny po dwa okna. 
Drzwi wejściowe otwierane do wnętrza kabiny 
z lewej strony między wręgami Nr 10 i Nr 11, Pod 
kabiną transportową płoza podwozia. Wręgi kad¬ 
łuba Nr 9 i 10 łączące pierwszy dźwigar skrzydła 
i podwozie oraz Nr 11 i Nr 12 łączące drugi dźwigar 
skrzydła były wzmocnione. Z wręgą Nr 20 łączył 
się statecznik pionowy. Amortyzowana płoza ogo¬ 
nowa mocowana była do wręg Nr 25 i Nr 26. Kadłub 
zakończony opływem. 

SKRZYDŁA o obrysie prostokąta o-pół trapezo¬ 
wym i profilu R II, wolnonośne, składały się z cen- 
tropłata i części odjemnych. Centropłat stanowił 
całość z kadłubem, łączył się z jego wręgami za 
pomocą czterech węzłów. Części odjemne łączyły 
się z centropłatem dwoma węzłami. Powierzchnia 
górna i dolna w miejscu łączenia była zakryta 
cienką taśmą aluminiową. Krawędź spływu skrzydeł 
była prostopadła do kadłuba (pierwsza seria pro¬ 
dukcyjna G-ll posiadała części odjemne skrzydeł 
trapezowe). Wznios części odjemnych — 3°, skos 
krawędzi natarcia — 13°. Lotki dwuczęściowe, 
szczelinowe wyważone masowo w postaci zewnę¬ 
trznych ciężarków. Pomiędzy lotkami i kadłubem 
klapy krokodylowe wychylane do lądowania o kąt 
60°. Pokrycie centropłata i kesonu części odjemnych 
stanowiła sklejka, pozostała część skrzydeł oraz 
lotki płótnem. Światła pozycyjne w lewym skrzydle 
zielone i prawym czerwone. Na dolnej powierzchni 
lewego centropłata miał miejsce reflektor lądowania. 

USTERZENIE klasyczne o profilu symetrycznym, 
wolnonośne. Stateczniki dwudżwigarowe: pionowy 


stanowił całość z kadłubem, poziomy mocowany 
do kadłuba czterema węzłami — pokryte były 
sklejką. Jcdnodiwigarowe stery wyważone masowo 
pokryto płótnem. W lewej połówce steru wysokości 
trymer. Na wierzchołku statecznika pionowego 
białe światło pozycyjne. 

PODWOZIE do startu kołowe z kołami balono¬ 
wymi o wymiarze 600+250 mm. Przed lądowaniem 
pilot zwalniał blokadę tylnego zastrzału podwozia. 
Szybowiec lądował na płozie skracając znacznie 
dobieg a odblokowane podwozie pod wpływem 
nadbiegającej ziemi wykonywało obrót do tyłu 
o 90° i ustawiało się powyżej dolnej linii płozy. 

MALOWANIE Szybowce G-ll malowano w 
jednym wariancie: powierzchnie górne i boczne 
w nieregularne plamy zielone i czarne, powierzchnie 
dolne błękitne. Czerwone gwiazdy z białym i czer¬ 
wonym obrzeżem obustronnie na kadłubie i ustc- 
rzeniu pionowym oraz na dolnych powierzchniach 
skrzydeł. 


DANE LOTNO-TECHNICZNE 


rozpiętość 

— 18,0 m 

długość 

— 9,8 m 

wysokość na postoju 

— 2,7 m 

wysokość w linii lotu 

— 3,2 m 

wydłużenie 

— 12 

powierzchnia nośna 

— 30,0 m* 

masa własna 

— 1200 kg 

masa użyteczna 

— 1200 kg 

masa w locie (max) 

— 2400 kg 

obciążenie powierzchni nośnej 


(max) 

— 80,0 kg/m* 

prędkość holowania (max) 

— 280 km/h 

prędkość lotu (mar) 

— 370 km/h 

prędkość lotu ślizgowego 

— 146 km/h 

prędkość lądowania 

— 82 km/h 

prędkość opadania (min) 

— 2,2 m/s 

doskonałość 

— 19,2 

długość startu za samolotem 

— około 400 m 

długość lądowania 

— około 200 m 

Oznaczenia na rysunkach 



i — dysza Pitot 2 — zaczep liny holowniczej 3 — 
położenie podwozia przy lądowaniu na płozie 
4 — zewnętrzne wyważenie masowe sterów i lotek 
(wyważenie lotek na dolnej powierzchni, sterów 
wysokości na górnej powierzchni a steru kierunku 
tylko z prawej strony 5 — reflektor lądowania 
6 — awaryjny luk wyjściowy 7 <— trymer 8 — 
składane siedzenia 9 — fotel pilota 10 —- drążek 
sterowy 11 — sterownica nożna-orczyk 12 — prze¬ 
łączniki instalacji elektrycznej 13 — półka na 
pistolet sygnałowy 14 —- dźwignia sterowania kla¬ 
pami 15 — wyczep liny holowniczej 16 — tablica 
przyrządów pokładowych 17 — wysokościomierz 
18 — prędkościomierz 19 — busola magnetyczna 
20 — zakrętomierz 21 — wariometr 22 — osłona 
kabiny w położeniu otwartym 23 — dźwignia 
blokady podwozia 24 — drążek sterowy szybowców 
późniejszej serii produkcyjnej 25 —■ włącznik ref¬ 
lektora lądowania 26 • włącznik świateł pozycyj¬ 

nych 27 — światła pozycyjne (w lewym skrzydle 
zielone, w prawym czerwone, w stateczniku pio¬ 
nowym białe) 28 — przykład malowania masku¬ 
jącego szybowców G-ll 29 — kolor zielony 30 — 
kolor czarny 31 ■— kolor błękitny 32 — motoszy¬ 
bowiec G-11M 33 •— silnik M-ll. 

Na podstawie materiałów radzieckich i czeskich opracował 
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UWAGA: 


TABLICA Z NAZWĄ OKRĘTU 

WYSTĘPUJE TYLKO W CHWILI PRZEKAZANIA 


W CELU ZACHOWANIA PRZEJRZYSTOŚĆI 
RYSUNKU GENERALNEGO POMINIĘTO 
R EL ING ORAZ INNE OROBNE DETALE. 


LlJ NATURALNY KOLOR DREWNA 
ESS ZtOTY 
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U podstaw decyzji o budowie niszczycieli klasy ,,L” (które 
były protoplastami następnej serii okrętów opartych o te same 
założenia konstrukcyjne, lecz nazwane serią ,,M”) był brak 
odpowiednich okrętów klasy niszczyciel do eskortowania zespo¬ 
łów floty Royal Navy. Stwierdzono mianowicie, że w końcu 
lat trzydziestych Wielka Brytania stoi przed faktem braku cał¬ 
kowicie nowoczesnych jednostek eskortowych, które podołałyby 
zadaniom stawianym przez coraz to zmieniające się założenia 
nowoczesnej wojny. Z posiadanych niszczycieli — klasa, ,Tribar 
przeznaczona była do samodzielnych zadań; klasa ,,J” i,,K” nie 
spełniała, według teoretyków, warunków długiego przebywania 
na morzu i eskortowania z dużymi szybkościami wielkich ze¬ 
społów floty. 

Do nowych założeń konstruktorzy wybrali projekt powiększo¬ 
nej jednostki wersji klasy . , J”. Był to projekt najtańszy, gdyż 
obejmował powiększenie długości i szerokości okrętu, co przy 
zwiększonej wyporności okrętu dawało możliwość zainstalo¬ 
wania większej siłowni, a co za tym idzie uzyskania szybkości 
o 1 węzeł większej od klasy , , J” i , ,K” oraz większej dzielności 
morskiej przy złych stanach morza. Przy zredukowaniu wyrzutni 
torpedowych z 10 do 8 rur, metodą usunięcia po jednej środko¬ 
wej rurze oraz zainstalowaniu wzmocnionej artylerii przeciw¬ 
lotniczej wraz,z nowymi działami 120 mm w specjalnych wie¬ 
żach o kącie strzału do 50° otrzymano bardzo udaną, uniwer¬ 
salną jednostkę klasy niszczycieli floty. Seria klasy ,,L” składała 
się z 8 jednostek o nazwach: HMS-,,Łaforey”, ,,Gurkha” (eks 


,,Lame”), „Lance", „Legion”, „Lightning”, ,,Livcly”, ,,Loo- 
kout” i „Loyai” budowlane w latach 1941—1942. 

Duże straty niszczycieli w rozpoczętej wojnie i ich wiclo- 
zadaniowość niezbędna do ochrony żywotnych interesów woju¬ 
jącej Anglii sprawiły, że zamówiono następnych 8 okrętów, 
którym postanowiono nadać nazwy rozpoczynające się na 
literę M: HMS „Milne”, „Mahratta” (pierwotna nazwa ,,Mar- 
ksman”), „Manie”, „Martin”, „Matchless”, „Meteor”,, ,Mus- 
keteer” i „Myrmidon”. Dane techniczno-taktyczne tej klasy 
pokrywały się z klasą ,,L”. Po zakończeniu tej serii okrętów 
stwierdzono, że budowa tych jednostek jest zbyt droga jak na 
wojenny budżet Anglii oraz że są one zbyt skomplikowane dla 
wojennej produkcji. Jednocześnie wcześniejsze utyskiwania na 
niszczyciele klasy ,,J” i ,,K” okazały się niesłuszne i postano¬ 
wiono zakończyć budowę zamówionych już okrętów, a następ¬ 
ną serię klasy ,,N” oprzeć na wypróbowanych i udanych okrę¬ 
tach klasy ,,J”. Ze zbudowanych 16 jednostek — klasa ,,L” 
nie miała zbyt dużego szczęścia w czasie wojny, gdyż tylko 
jeden HMS,,Lookout” doczekał jej końca (złomowany w 1948 r.), 
natomiast 4 okręty zostały zatopione, a 3 z powodu ciężkich 
uszkodzeń — złomowane. Klasa ,,M” utraciła w zawierusze 
wojennej poprzez zatopienie tylko 3 okręty. Z pozostałych 
5 okrętów, jeden — HMS „Musketeer” został złomowany 
w 1955 r. w Anglii, a 4 zostały sprzedane do Turcji, gdzie słu¬ 
żyły aż do początku lat siedemdziesiątych. 
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Tak pokrótce wyglądają dnieje powstania i służby niszczy* 
cieli klasy „L” i „M”, z których wywodził się nasz najpiękniej¬ 
szy (ale nie największy pod względem długości okrętu) niszczyciel 
ORP „ORKAN” 

Rozpoczęte 7 grudnia 1939 r. w stoczni Fairfield 
w Glasgow prace dały początek budowie okrętu o nazwie HMS 
„Myrmidon” lecz już po zwodowaniu, które odbyło się w dniu 
2 marca 1942 r. postanowiono, że okręt ten zostanie wypoży¬ 
czony Polskiej Marynarce Wojennej na zasadzie porozumienia 
z Royal Navy. Zapadła decyzja o nadaniu okrętowi nazwy 
ORP „Orkan”. W dniu 5 lipca 1942 r. stwierdzono, że okręt 
est gotowy do opuszczenia stoczni, lecz personel polski nadzo¬ 
rujący budowę okrętu, z kmdr. por. Stanisławem Hryniewieckim 
na czele, wznosił dużo uwag i poprawek co do stanu wyposaże¬ 
nia i ostateczne przekazanie okrętu do służby oraz podniesie¬ 
nie polskiej bandery odbyło się dopiero 18 listopada 1942 r. 
Po podniesieniu bandery okręt został przebazowany do Scapa 
Flow, gdzie przeszedł ostry egzamin przed Admiralicją Brytyj¬ 
ską uzyskując wynik bardzo dobry i od tej chwili stał się pełno¬ 
sprawną jednostką bojową u boku Home Fleet. 

Dla uczczenia 40 rocznicy zatopienia ORP „ORKAN”, co 
miało miejsce 8.10.1943 r., i oddania hołdu jego dzielnej zało¬ 
dze— publikujemy plany tego słynnego i pięknego okrętu. Pełny 
plan składający się z 6 arkuszy formatu Al, szczegółową historię 
okrętu oraz opis budowy i malowania modelu zamieścimy 
w „Planach Modelarskich" Nr 115. 

DANE TECHNICZNO-TAKTYCZNE 

Nazwa; ORP „ORKAN”, Typ: M 
Wyporność: 1920 t standard, 2750 t max. 

Wymiary: długość w m; 107,9 pp, 110,4 całkowita szero¬ 

kość w m: 11,2 

Zanurzenie: średnie — 3 m, do 5 m max. 

Maszyny: turbiny Parsonsa z pojedyńczą przekładnią, 2 kotły 

typu Admiralicji, 2 śruby 
moc całkowita 48.000 KM (36.000 kW) 
zapas oleju: — opałowego 565 t 

— napędowego 31,3 t 
Szybkość max. 36,5 węzła (66,5 km/h) 



Zasięg: 5.500 Mm (10.150 km) przy szybkości 12 w 

(22 km/h) 1.700 Mm (3.100 km) przy szybkości 
20 w (31.2 km/h) 

Uzbrojenie: 6 dział kalibru 120 mm w 3 wieżach po 2 działa 

3x11 

1 działo 102 mm plot. 

4 działka 40 mm plot. (1 xIV) 

6 działek 20 mm plot. (6x1) 

4 wyrzutnie torpedowe kalibru 533 mm (1XIV) 

2 miotacze i 2 wyrzutnie bomb głębinowych 
(wszystkie w części rufowej) 

Załoga: 183 etaty w warunkach pokojowych 

266 etatów w stanie wojennym. 

Taktyczny znak burtowy: G 90 


MIROSŁAW MIARKĄ 
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W ramach wymiany doświadczeń przed¬ 
stawiam swoje uwagi na temat sposobów 
wykonywania pokładów modeli pływają¬ 
cych. Na wstępie zwracam uwagę wszy¬ 
stkim wykonawcom modeli statków i okrę¬ 
tów na to, aby przed wykonaniem pokładu 
jakiejkolwiek jednostki dokładnie przestu¬ 
diowali plan modelarski. Przeważnie w ta¬ 
kim planie jest wzmianka o pokładzie 
budowanego modelu, jednak często zau¬ 
waża się modele, których wygląd świadczy 
o tym, że wykonawca nie zadał sobie tego 


trudu lub nie zna podstawowych zasad 
budownictwa okrętowego. Bo co powiedzieć 
o modelarzu, którego model współczesne¬ 
go holownika ma drewniany pokład? 

Oto kilka sposobów wykonywania po¬ 
kładów, które stosuję osobiście. Myślę, że 
przyczynią się one do tego, że na mistrzo- 




V 3 


stwach Polski nie będą prezentowane mo¬ 
dele, które będą miały pokłady ze sklejki 
z narysowaną fakturą odeskowania. Za¬ 
sadnicza uwaga: zapamiętajmy, że w wię¬ 
kszości wypadków linia pokładu (jego 
przekrój) jest zawsze wypukły. 

RYS. 1 

Ułatwia to po prostu spływanie wody 
z pokładu w czasie sztormu. Oglądając 
plany statku żaglowego zauważymy, że 
pokład często nie dochodzi do samego 


tworzy rynnę właśnie do spływu posztor- 
mowej wody. 

RYS. 2 

W celu umocnienia konstrukcji pokładu 
często (nawet na współczesnych jachtach) 
stosowano tzw. klepkę krawędziową po¬ 
kładu. Biegła ona przez całą długość 



POKŁADY 


.nadburda, występuje jakby stopień, który 
okrętu wypełniając kąt utworzony przez 
płaszczyznę pokładu i nadburda. 

RYS. 3 

Na modelach współczesnych żaglowców 
klepkę krawędziową można wykonać w ca¬ 
łości z odpowiednio dopiłowaną listwą. 
jednak na okrętach z minionych wieków 
trzeba ją skleić z kilku części, szczególnie 
przy skali 1:20, 1:25. 

RYS. 4 

Wiadomo że okręty z tego okresu miary 
kadłuby bardziej zaokrąglone, a więc 
wydęcie tego kształtu było często niemo¬ 
żliwe. Przystępując do wykonania poszycia 
pokładu pamiętajmy, że budowniczowie 
okrętów dysponowali różnym drewnem 
często nawet różnymi jego gatunkami. 
Postarajmy się więc, o to, aby nasz model 
posiadał pokład wykonany z różnych 
odcieni drewna. W zależnośd od skali. 
w jakiej budowany jest model, proponuję 
użycie listew z drzew miękkich (topola, 
brzoza, lipa, olcha) lub forniru z tych 
samych gatunków drzew. Każdą pejc- 
dyńczą deskę pokładu przybijamy (przy¬ 
klejamy) do pokładników, znów pamię¬ 
tając o tym, że deski te nie biegły w calośc 
przez długość okrętu. Na długość pokładu 
składało się ich kilka lub kilkanaście. 
Układano deski, na przemian je wysuwając 
i my musimy to wykonać identycznie. 





RYS. 5 

Pamiętając o tym, że na pokładzie budo¬ 
wanego modelu mocowane będą nadbu¬ 
dówki, windy kotwiczne, zwróćmy uwagę 
na fakt, że odeskowanie pokładu w tych 
miejscach nie jest jednolite. 

RYS. 6 A, B 

Występuje tu tak zwane obramowanie 
nadbudówki, stanowiska (podstawy) windy 
itp. Dotyczy to również miejsc mocowania 
masztów. 

RYS. 7 

Na żaglowcach i często na jednostkach 
współczesnych wszelkiego rodzaju części 
metalowe mocowane do drewnianego po¬ 
kładu posiadają dodatkowe okucia zabez¬ 
pieczające je przed wyrwaniem. 



BYS.1 
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MODELI PŁYWAJĄCYCH 


RYS. 8 A i B 

Zapamiętajmy, że deski pokładu nigdy 
nie przylegały bezpośrednio do siebie. 
Drewno używane na pokład schło i mokło 
na przemian, zachodziła konieczność po¬ 
zostawiania małej szczeliny, by zmienia¬ 
jące swe rozmiary deski nie deformowały 
pokładu. Powstające w ten sposób szpary 
wypełniano różnego rodzaju materiałem 
uszczelniającym, często z dodatkiem smoły. 
W modelu w skali 1:50, 1:25 te szczegóły 
będą widoczne. Należy również zastoso¬ 
wać materiał uszczelniający. Bardzo dobrze 
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imituje to czarna tektura, lub brystol 
cięty na paski i układany między deski. 

RYS. 9 

Można również użyć czarnej folii poliety¬ 
lenowej. W wypadku jednak budowy mo¬ 
delu historycznego trzeba zrezygnować 
ogólnie z użycia tworzyw sztucznych. 
Przeglądając opis kolorystyki modelu czy¬ 
tamy: pokład — naturalny kolor drewna, 
jest to sformułowanie nieścisłe. Zwróćmy 
uwagę na fakt, że budowniczowie okrętów 
często impregnowali drewno, które uży¬ 
wane było do budowy' pokładów. Pod 
wpływem impregnacji drewno ciemniało, 
więc i nasz model powinien mieć pokład 
lekko zciemniony bejcą, szczególnie ' gdy 
do jego budowy używamy bardzo jasnych 
gatunków drewna (lipa, olcha). 

Spotyka się na zawodach modelarskich 
modele, które mają wykonany pokład 
z wykładziny laminowanej meblowej, imi¬ 
tującej drewno. Unikajmy tego sposobu, 
być może ułatwi nam to pracę, w co 
osobiście wątpię, ale na pewno szpeci 
model. Wykładzina taka może być uży¬ 
wana w modelarstwie do wykonania ścia¬ 
nek działowych w nadbudówkach współ¬ 
czesnych jednostek, bo jest ona używana 
w przemyśle stoczniowym w rzeczywistości. 
W zasadzie okres budowy drewnianych 
pokładów minął wraz z budową żaglówców. 

GM*U47f*MM 




W niektórych jednak wypadkach stosowa¬ 
ny jest do dnia dzisiejszego (kutry rybac¬ 
kie, jachty). Większość okrętów wojen¬ 
nych II wojny światowej miała jeszcze 
pokłady drewniane i to w całej prawic 
swej długości (np. RICHELIEU, IOVA)» 

Przy budowie tych modeli jesteśmy 
również zmuszeni wykonać taki pokład. 
Jest to praca żmudna, musimy bowiem 
ułożyć kilka tysięcy deseczek, ale i efekt 
uzyskamy duży. Włóżmy więc w wykona¬ 


nie naszego modelu więcej trudu, nie 
upraszczajmy sobie pracy wykonując po¬ 
kład z jednego kawałka .sklejki. Po prostu 
nie uda się nam dobrać sklejki o odpowie¬ 
dniej strukturze słoi a jeśli nawet, to i tak 
wprawne oko znawcy uchwyci ten błąd. 
Myślę, że te parę wskazówek pomoże 
w pracy przy budowie modeli historycz¬ 
nych i nie tylko. 

RYSZARD CENCKIEWICZ* 
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KLW 


OPRACOWYWANIE LINII 


.Każdy modelarz okrętowy* budujący modele ma 
•* do czynienia z liniami teoretycznymi kadłuba. 
Najczęściej korzysta on z tzw. -wręg. Częstokroć 
modelarze nie znają zasad wykreślania linii teore¬ 
tycznych oraz nie potrafią nawet sprawdzić linii 
już nakreślonych. Wielokrotnie utrudnia to pracę 
lub nawet ją uniemożliwia. Staje się to najczęściej 
wtedy, gdy modelarz posiada dokumentację bez 
opracowanych wręg, lub z narysowatiymi tylko 
kilkoma wręgami. Ma to miejsce w przypadku 
posiadania dokumentacji w dużym pomniejszeniu. 
Chcąc budować model średniej wielkości hib duży 
nie wystarczy tylko powiększenie wręg metodą 
fotograficzną, kserograficzną itp. Powiększone wręgi 
należy sprawdzić. Wszystkim tym, którzy zechcą 
zapoznać się z tym abecadłem modelarstwa okrę¬ 
towego poświęcamy ten artykuł. 

Wykres teoretyczny kształtu kadłuba jest to 
podstawowy rysunek wszystkich krzywizn, który 
przedstawia kadłub w trzech rzutach, przy czym 
jego bryła jest pocięta trzema zasadniczymi pła¬ 
szczyznami: 

— płaszczyzną symetrii, 

-— płaszczyzną konstrukcyjnej linii wodnej, 

—■■ płaszczyzną owręża. 

PŁASZCZYZNA SYMETRII — jest to płaszczyzna 
pionowa przechodząca wzdłuż osi pokładu. Dzieli 
ona kadłub na dwie symetryczne względem siebie 
połowy, przy czym krawędzie przecięcia płaszczyzny 
symetrii z płaszczyznami poziomymi lub pionowymi 
nazywają się osiami symetrii (rys. 1). 

PŁASZCZYZNA KONSTRUKCYJNEJ LINII 
WODNEJ — jest to płaszczyzna pozioma pokry¬ 
wająca się z powierzchnią spokojnej wody przy 
założonym w projekcie obciążeniu okrętu. Jest ona 


nazywana płaszczyzną wodnicy konstrukcyjnej 
(WK). Krawędzią przecięcia bryły kadłuba z tą 
płaszczyzną jest tzw. konstrukcyjna linia wodna 
(KLWj rys. 2. 

PŁASZCZYZNA OWRĘŻA — jest to płaszczyzna 
poprzeczna pionowa przechodząca przez wrężnicę 
leżącą w połowie KLW. Dzieli ona kadłub na część 
dziobową i rufową (rys. 3). 

Grupy tych płaszczyzn są do siebie wzajemnie 
prostopadłe. Krawędzie przecięcia tych trzech grup 
płaszczyzn z powierzchnią kadłuba tworzą w rzutach 
jego linie teoretyczne. 

RZUT BOCZNY KADŁUBA. Przecinając kadłub 
szeregiem płaszczyzn równoległych do płaszczyzny 
symetrii otrzymamy serię krawędzi przecięć kadłuba, 
które rzutowane na płaszczyznę symetrii noszą nazwę 
wzdłużnie. Zaznacza się je przeważnie cyframi 
rzymskimi I, II, III, IV, itd. Płaszczyzna symetrii 
dzieli kadłub na dwie symetryczne części, dlatego 
też kreśli się tylko wzdłużnice jednej połowy. Rysu¬ 
nek taki nazywa się rzutem bocznym kadłuba lub 
bokiem. Na rzucie bocznym pokazane są też wodnice 
i wręgi (wrężnicę). 

RZUT POZIOMY KADŁUBA — Przecinając 
kadłub płaszczyznami równoległymi do płaszczyzny 
konstrukcyjnej linii wodnej w taki sposób, aby 
przechodziły przez nadwodną i podwodną jego 
część, otrzymuje się krzywe, których rzuty na płasz¬ 
czyznę konstrukcyjnej linii wodnej nazywa się 
wodnicami. Oznacza się je przeważnie literami 
arabskimi i cyframi Wl, W2, W3, W4, lub LWI, 
LW2, LW3, LW4, itd. Wodnice lewej i prawej 
połowy kadłuba są względem siebie symetryczne 
dlatego też przedstawia się wodnice tylko jednej 
połowy kadłuba. Rysunek taki nazywa się rzutem 
poziomym kadłuba lub rzutem z góry. 



Na tym samym rzucie poniżej wodnic pokazane 
są też inne krzywe tzw. ukośnice. Otrzymuje się 
je przez przecięcie ukośno-wzdłużne kadłuba płasz¬ 
czyzną jedną lub kilkoma, które tworzą z płasz¬ 
czyzną symetrii kąt różny (najczęściej od 30 : do 
60°). Kształt powstałych krawędzi przekroju umoż¬ 
liwia kontrolę hydrodynamiczną doskonałości kad¬ 
łuba, a także skontrolowanie płynności linii kadłuba. 

RZUT POPRZECZNY KADŁUBA. Przecinając 
kadłub płaszczyznami rów loiegłymi do płaszczyzny 
owręża otrzymuje się szereg krzywych. Rzuty tych 
krzywych na płaszczyznę owręża nazywa 'ię v>ręzni- 
cami (wręgami). Wręgi rysowane są w taki sposób, 
że widok od rufy z przedstawieniem wręg tło wręgu 
głównego (owręża) rysowany jest po lewej stronie 
osi pionowej-wzdłużnej kadłuba. Po prawej stronie 
osi rysowany jest widok od '^iobu z wręgami do 
wręgu głównego. Wręgi numerowane są od rafy 











































































































TEORETYCZNYCH KADŁUBA STATKU 



czyzną powierzchni wody przy konstruk¬ 
cyjnym stanie załadowania 

Lfciw — długość wodnicy konstrukcyjnej zawarta 
między skrajnymi jej punktami ort dziobie 
i na rufie 

Bc — szerokość całkowita mierzona w najszer¬ 
szym miejscu kadłuba na zewnątrz burt 

Tfciw — zanurzenie całkowite zwane też maksy¬ 
malnym — jest to odległość od płasz¬ 
czyzny wodnicy konstrukcyjnej do naj¬ 
niższego punktu kadłuba 

Fto — wolna burta odległość mierzona 

w połowie konstrukcyjnej linii wodnej 
od tej linii do powierzchni pokładu przy 
burcie * 


w stronę dziobu i oznaczone cyframi arabskimi 
1, 2, 3, 4, itd. Na rysunku tym przedstawiona jest 
stępka oraz oś wału napędowego. Częstokroć, ze 
względu na dużą zmienność i wygięcie dwukierun¬ 
kowe burt na rufie i dziobie, odległości tych płasz¬ 
czyzn zmniejsza się lub wrysowuje się między nie 
półwręgi. Rysunek taki nazywa się rzutem poprzecz¬ 
nym kadłuba lub owrężeniem, 

OZNACZENIA STOSOWANE NA RYSUNKU 
UNII TEORETYCZNYCH: 

L c -— długość całkowita kadłuba — jest to 

długość mierzona między skrajnymi 
punktami kadłuba bez nadbureia, wys¬ 
trzału bukszprytu i innych części wysta¬ 
jących poza kadłub 

KLW — konstrukcyjna linia wudna zwana też 

wodnicą konstrukcyjną (WK) wyzna¬ 
czona przez przecięcie kadłuba płasz¬ 


H — wysokość boczna, łączna wartość T«*rf 
*i Fb 

V — wyporność — jest to objętość kadłuba 
żywego (część kadłuba zanurzona w 
w odzie) mierzona w miarach objętości 

A — wypór — siła równoważąca ciężar okrętu 
i równa ciężarowi wody wypartej przez 
kadłub żywy, czyli iloczyn wyporności 
i ciężaru właściwego wody, w r której 
kadłub pływa 

— oś symetrii w-odńic lub wrężnic 

W« — wzdłużnica: krawędź przecięcia zew¬ 
nętrznej powierzchni kadłuba z płasz¬ 
czyzną równoległą do płaszczyzny symetrii 

U — ukośnica: krawędź przecięcia zewnętrznej 
powierzchni kadłuba z płaszczyzną na¬ 
chyloną do płaszczyzny symetrii 



stopadłą do płaszczyzny symetrii i wodnicy 
konstrukcyjnej 

— owrężenie: wrężnica leżąca w połowie 
Lw " cd»* 

CEZARY CJEŚIELŚKI 






































































































Fragment jednej z okolicznościowych ekspozycji prezentowanych na wystawach aklepowycjt 
z okazji I mistrzostw świata modeli redukcyjnych statków i okrętów klasy Cl—C4 pnepnj»»- 

dzonych w Jablonec w 1981 r. 


XV- 

-LECIE 

KLUBU 

„ADMIRAŁ" 

Wielu naszych modelarzy okrętowych 
miało kontakt z przedstawicielami jednego 
z najstarszych w Czechosłowacji klubów 
zrzeszających osoby o tych samych zain¬ 
teresowaniach. Kontakty te były różne. 
Polegały m.in. na wystawianiu swoich 
prac na organizowanych corocznie przez 
ten klub konkursach - wystawach modeli 
klas C, na wspólnych zawodach z modelami 
klas E, FI, F2 i F3, względnie odbywała 
się wymiana doświadczeń i towarzyskie 
spotkania, gdy nie było jeszcze ograniczeń 
wyjazdowych. Inni spotykali się z inicja¬ 
tywami i dorobkiem tego klubu na ła¬ 
mach naszego ,,Modelarza”. 

Również teraz chcielibyśmy bliżej za¬ 
poznać czytelników z działalnością tego 
klubu, który' przybrał atrakcyjnie brzmią¬ 
cą w Czechosłowacji nazwę ADMIRAŁ. 
Okazją ku temu jest obchodzony przez 
ten klub jubileusz XV-lecia, jako że klub 
został założony w 1968 r. i do dziś przeja¬ 
wia rzadko spotykaną aktywność, której 
wynikiem było zorganizowanie w 1981 r. 
I mistrzostw świata modeli redukcyjnych 
statków i okrętów klas Cl — C4. Przyznać 
trzeba, że nieczęsto spotyka się tak akty¬ 
wne i prężne kluby, które mogłyby wy¬ 
kazać się takim dorobkiem. 

Jest to możliwe dzięki zespołowi ludzi, 
którzy potrafili skupić wokół siebie innych 
o podobnych zainteresowaniach, zachęcić 
ich do pracy i kontynuować rozpoczęte 
dzieło z pożytkiem nie tylko dla modelarzy 
CSRS. Spośród tych działaczy należy 
wymienić inż. Zdenka T o m a ś k a 


i jego żonę Kwietę oraz ich synów Zdenka 
i Marcina, inż. Zdenka Mały, inż. 
Milana M a r e ś a, Milośa K a r y c h a, 
Vladimira Libensky, Dusana 
Daravskiego, Rudolfa P e r n i ć- 
k a i, innych. 

Ciekawy przy tym jest fakt, że klub 
powstał i działa z daleka od morza, w re¬ 
jonie górskim, w mieście słynącym na 
cały świat z wyrobów różnego rodzaju 
korali i ozdób ze sztucznej biżuterii, w Ja¬ 
blonec nad Nysą. Morze, prawdziwe 
statki i okręty członkowie klubu oglądają 
tylko w czasie wycieczek zagranicznych 
nad Bałtyk lub Morze Czarne, co też należy 
do programu działania klubu. Drugą 
ciekawostką jest fakt, że opiekę i pomoc 
organizacyjną i finansową zapewnił klu¬ 
bowi Zarząd Zakładów Wyrobów Sztu¬ 
cznej Biżuterii PRECIOSA w Jablonec. 

Już w 1969 r. z inicjatywy członków 
klubu ADMIRAŁ zorganizowano w Jablo¬ 
nec krajowe zawody modeli pływających 
wszystkich klas na zalewie położonym 
w pobliżu tego miasta. Z miejsca spopulary¬ 
zowano budowę modeli klas D, E i F. 
Z czasem położono jednak nacisk na budo¬ 
wę modeli redukcyjnych pływających i zdal¬ 
nie kierowanych oraz modeli wystawo¬ 
wych klas C. 

We wrześniu 1971 r. zorganizowano 
pierwszą ogólnoczechosłowacką wystawę- 
-konkurs modeli klas C1-C4 w miejsco¬ 
wości Mała Skala koło Jablonec, na którą 
zaproszono też po raz pierwszy modelarzy 


z Polski. Konkursy te stały się tradycją. 
Są organizowane jesienią i zaprasza się 
na nie również modelarzy z Polski . NRD 
oraz z innych państw wspólne:/ socjali¬ 
stycznej. 

Zebrane doświadczenia posłużyły cc 
zorganizowania w 1981 r. I _\ Łsnosr*.- 
Świata Modeli Redukcyjnych Sodafiw 
i Okrętów klas C1-C4, co też było świade¬ 
ctwem uznania ze strony Międrynarodo- 
wego Związku Modelarzy Okręgowych 
NAVIGA dla zdolności : moalrwoac regc 
klubu. Wystawę tę zwiećzik pocąc, 
osób z całej Czechosłowacji i z zzpznacy, 
co przyczyniło się do dalsze 
modelarstwa okrętowego > ~~ kraju. 

W 1976 r. klub rozpocząć 
własnego biuletynu pt- . LodfiŁ ■odęły”, 
w którym przekazuje óoimmdBmsmm z za¬ 
kresu budowy moce;. taktyki szpatowej 
oraz zamieszcza pizzy wnśdi różnych 
klas. Klub nawiązał takie znpilpńcę 
z członkami innyds Udbśar onc 
Techniki w Pradze, skąd nzjenpe nie 
ciekawych miirrwiMIn da pafaBkacpL 

Za swą aktyną dzsabżMić Udb otrzy¬ 
mał w 1979 r. z ZG BAZARU po rzz 
pierwszy rrtał Wżerow eg o khihn I sto¬ 
pnia^. Od początku prt-*:b±aana jest 
w klubie imzzkft.. w kierej 

opisujesz? wvćaci€Łia : dzia¬ 

łalności je; ezłorjtr* . wkleja rcjęcia jako 
ilustracje aekaMOEpch wydatna, modeli 
i wfdmam ki z trasr mówiące o p r acac h 
kłubu. 



Przewodniczący Klubu Modelarzy Okrętowych SVAZARM, który Model brytyjakie f o krążownika. HMS ARIADNĘ wykonany w skali 

przyjął nazwę ADMIRAŁ, ini. Zdenek Tomasek ze swym modelem 1:100 przez Yladimira Liben*ky'ego, członka klubu ADMIRAŁ 

„Black Princea” klasy EX na starcie. 
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Nic też dziwnego, że na mistrzostwach 
Europy modeli klas C1-C4, który odbył 
się w 1976 r. w Como we Włoszech, w 1978 
w Cannes we Francji i na mistrzostwach 
świata w 1981 r. w Jablonec — większość 
modeli czechosłowackich pochodziła od 
członków klubu ADMIRAŁ, którzy też 
zdobyli wiele medali. 

W ciągu tych 15 lat przez pomieszczenia 
klubu przewinęły się setki osób, które 
wniosły swój wkład w dzieło popularyzacji 
modelarstwa okrętowego w Czechosło¬ 
wacji. Dziś klub liczy 62 członków, z czego 
30 miłośników i juniorów oraz 32 seniorów. 
Cieszy się poparciem Zarządu Zakładów 
PRECIOSA jak i Zarządu Miejskiego 
SVAZARM w Jablonec i ma zapewnioną 
pomoc organizacyjną i finansową. 


* * * 

Przykład klubu ADMIRAŁ, ciągłości 
jego pracy, dorobku i osiągnięć przedsta¬ 
wiamy celowo, aby spopularyzować i u nas 
ideę takiej pracy wśród naszych modela¬ 
rzy. Chcielibyśmy, aby i u nas było więcej 
takich klubów jak np. ZEFIREK w Mu¬ 
szynie czy BLIZAw Wejherowie. Chętnie 
spopularyzujemy ich działalność na na¬ 
szych łamach. Czekamy na propozycje 
i materiały. 

* * * 

W celu bliższego zapoznania czytelni¬ 
ków z pracami członków klubu Modelarzy 
Okrętowych ADMIRAŁ prezentujemy kil¬ 
ka zdjęć przedstawiających ich prace 
i ich modele. 

JAN MARCZAK 


Model holenderskiej fkurty wykonany przez 
ini. Milo** Karycha z klubu ADMIRAŁ 



Z dniem 1.10.1983 r. przestał formalnie 
istnieć Zarząd Działalności Gospodarczej STER 
będący wydzielonym przedsiębiorstwem handlo¬ 
wym Polskiego Związku Żeglarskiego. Sklepy 
STERU były znane również modelarzom 
okrętowym, którzy znajdowali w nich wiele 
materiałów potrzebnych do majsterkowania 
i do budowy modeli. 

a a a 

W miejsce ZDG STER powołano nowe 

P rzedsiębiorstwo pod nazwą INTERSTER 
ACHTING SA z siedzibą w Warszawie, 
które przejęło placówki handlowe byłego 
STERU. Nowe przedsiębiorstwo jest spółką 
akcyjną, z udziałem firm polonijnych, z kapi¬ 
tałem zakładowym 150 min zł podzielonym 
na 3 tys, akcji o nominalnej wartości 5Q. tys. zł. 
Podajemy tę informację naszym czytelnikom 
z nadzieją, £e w nowych placówkach handlo¬ 
wych znajdą więcej materiałów i sprzętu przy¬ 
datnego do celów modelarskich. 

« * * 

„50 lat klasy M”. Pod takim tytułem zamieś¬ 
ciła zachodnia prasa modelarska wspomnienia 
o jubileuszu 50-lecia tej popularnej klasy modeli 
jachtów żaglowych. Klasa ta powstała w 1932 r. 
Nazwa klasy M (Marblehęad) pochodzi od 
nazwy miasta w USA: Marblehead w stanie 
Massachusetts (a nie w Wielkiej' Brytanii, jak 
wicie osób sądzi). Jest charakterystyczne, że 
mimo upływu pół wieku prawie nic się nie 
zmieniło w przepisach tej klasy i że zdobyła 
co* tak dużą popularność na całym świecie. 
asa 

W dniach 1—2 października 1983 r. odbyły 
się w Legnicy zawody modeli samochodów 
zdalnie kierowanych klas RC-V o „Grand 
Prix Legnicy”. Przybyli na nie przedstawi- 


Z kraju 
i ze świata 

ciele z 5 województw, mianowicie Gdańska, 
Poznania, Szczecina, Wrocławia i oczywiście 
Legnicy. W klasie RC-V1 startowało 12 zawod¬ 
ników, spośród których najlepszym okazał się 
Janusz Zdanowicz ze Szczecina. W klasie 
RC-V2, gdzie startowało 11 zawodników 
zwyciężył Jerzy Matuszak z Gdyni. Zespołowo 
zwyciężyła drużyna ze Szczecina, która też 
otrzymała puchar ufundowany przez dyr. 
Zespołu Szkół Elektryczno-Mechanicznych w 
Legnicy* Wszyscy uczestnicy' zawodów otrzymali 
okolicznościowe znaczki. 

• * • 

ZW LOK w Bielsku-Białej , wspólnie z z 
WKKFiT i modelarnią LOK nr' 7 przy OKU 
Oświęcim zorganizowali w dniach 1—2.10. 
1983 r. V już ogólnopolskie zawody modeli 
żaglowych o „Puchar 3 zapór rzeki Soły 1 *. 
Na zawody przybyli przedstawiciele z 5 woje¬ 
wództw, a mianowicie bielsko-bialskiego, często¬ 
chowskiego, katowickiego,, leszczyńskiego i wał¬ 
brzyskiego. Całością zawodów kierował z-ca 
kier. Biura ZW LOK w Biesku-Białej ppłk 
Tadeusz Kubica, a sędzią głównym był Henryk 
Grudzień. Zwycięzcami w poszczególnych 
klasach zostali: 

— F5-M Gustaw Janik z OKU Oświęcim, 

— F5-10 Władysław Mańka z OKU Oświęcim, 

— F5-X Roman Andrzejewski z SM Leszno, 

— DM — juniorzy i seniorzy razem — Roman 
Andrzejewski z SM Leszno, 


— D10— j uniorzy i seniorzy razem — Marek 
Pęcikiewicz z OKU Oświęcim, 

— DX — juniorzy i s eniorzy razem Janusz 
Suszek z RDM Hu l nik — Częstochowa. 

Zarówno w punktacji pucharowej jak i druży¬ 
nowej zwycięzcą został zespół Bielska-Białej. 
Zawody odbyły się dzięki wybitnej pomocy 
finansowej WKKFiT w Bielsku-Białej. 

* * * 

Miesięcznik „Modellbau Heute” rozpoczął 
w nr 9/.1983 informowanie swoich czytelników, 
jakie nowości weszły do sprzedaży w sklepach 
z artykułami politechnicznymi. Z obszernej 
listy nowości wybraliśmy kilka z jednoczesnym 
podaniem, dla orientacji, ich ceny: 

— rezonator kwarcowy do nadajnika 33,80 
marki, 

— rezonator kwarcowy do odbiornika 41,30 
marki, 

— mechanizm wykonawczy (servo) do apa¬ 
ratury FM SIGNAL 280 marek. 


• * * 

Wydawnictwo Hinstorff z Rostocku w NRD 
wydało'nową pozycję' książkową przeznaczoną 
dla modelarzy okrętowych i miłośników historii 
budownictwa okrętowego.: Jest nią bogato 
ilustrowana rysunkami i . zdjęciami książka 
o różnych łodziach’ rybackich - z rejonu ujścia 
Elby, Rostocku i Wamemunde. *„ Do, książki 
dołączone jest na wkładkach^ 6 % planów o naj¬ 
bardziej interesujących konstrukcjach w skali 
1:25 i 1:50. Wydanie 1982 r. Nr zamówieniowy 
522 5940. Cena w NRD 24,00 marki. 
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MISTRZOSTWA 

KIEROWANYCH 





PAROWÓZ OSOBOWY 
TENDRZAK GÓRSKI 


serii OKz 32 


(dokończenie z nr* 11/83) 

WYKONANIE MODELU W WIELKOŚCI HO 

Najlepszym materiałem do budowy modeli kolejowych jest blacha mosiężna o grubości 
od 0,5 do 1 mm, w zależności od wyboru wielkości, w jakiej buduje się dany model. Jeżeli 
jednak brak blachy mosiężnej, można ją zastąpić blachą, żelazną, najlepiej pobielaną 
bardziej odporną na korozję i lepszą przy lutowaniu. Przed przystąpieniem do budowy 
modelu należy rozrysować odpowiednio na papierze milimetrowym poszczególne części 
i zespoły jak: ostoje, kocioł, silniki, budka maszynisty, skrzynie wodne i węglowe itp. 
Wobec braku na naszym modelarskim rynku jakichkolwiek części, przy budowie modelu 
można wybrać dwie metody: poprzez wykorzystanie części od starych modeli firmy PICO, 
BR 64, BR 24, BR 75, lub BR 50, albo poprzez budowanie zestawów kołowych i kół me¬ 
todą lutowania wraz z doborem przekładni od mechanizmów precyzyjnych (zegary, 
maszyny do pisania, itp.) oraz dostępnych jeszcze na rynku silniczków 15-voltowych Silma. 

Z uwagi na to, że układ osi parowozu 1—5—1 stwarza trudności przy pokonywaniu 
łuków, proponuję zastosować środkową oś bez obrzeża, natomiast oś pierwszą i piątą 
napędową z przesuwem bocznym do 3 mm, co z kolei wymaga odsunięcia osi cylindrów 
od środka o tę wielkość, gdyż wiązary przedniej osi będą zaczepiać o krzyżulec. Gdyby 
jednak ktoś zastosował gotowe podwozie parowozu BR 50, wówczas odległości między 
osiami będą zbyt duże, natomiast podwozie to doskonale wpisuje się w luki, bo jest prze¬ 
gubowe, zbudowane już tak przez fabrykę. Zastosowanie zestawów kołowych od modeli 
fabrycznych BR 24, 64,75 wraz z zestawami tocznymi byłoby najbardziej trafnym wybo¬ 
rem, z tym że należałoby zbudować nową ostoję z blachy mosiężnej z zastosowaniem 
układu przekładni zębatych przynajmniej na trzy osie środkowe, a najbardziej na wszy¬ 
stkie pięć. Uwzględniając przechodzenie przez łuki, należałoby na osi środkowej obtoczyć 
obrzeże, natomiast osie skrajne zrobić wraz z półwózkami przesuwane na boki. 

Kłopotliwe również jest wykonanie oświetlenia w przypadku, gdy chce się zachować 
lampy wolnostojące. Proponuję tu zastosowanie światłowodów stosowanych w modelar¬ 
stwie samochodowym w NRD, a niegdyś sprzedawanych w Centralnej Składnicy Har¬ 
cerskiej. 

Na bocznych skrzyniach wodnych, budce maszynisty i skrzyni węglowej, należałoby 
uwidocznić nitowanie. 

W latach sześćdziesiątych, w ramach modernizacji, na parowozach tych umocowano 
wzdłuż górnej części kotła, blaszane dymochrony, uwidocznione na jednym z rysunków. 
Wzorując się jednak na pierwowzorze nie należy stosować tej innowacji, gdyż zastosowana 
ona została już w dobie schyłku pracy. 

MALOWANIE MODELU 


W dniach 10 i 11 września br. na torze 
modelarskim usytuowanym w Osiedlu 
Rubinkowo w Toruniu rozegrano ostatni 
w tym roku wyścig eliminacyjny, rozstrzy¬ 
gający sprawy dotyczące Mistrzostw Pol¬ 
ski *83 w klasach RC VI i RC V2. W celu 
prawidłowego rozegrania tej tak niezmier¬ 
nie ważnej dla uczestników i całego mode¬ 
larskiego świata sportowego imprezy po¬ 
wołany został sztab organizacyjny z jego 
kierownikiem — ppłk, Janem Sordyiem 
z ZW LOK w Toruniu. Należy stwierdzić, 
że grupa ta ku zadowoleniu zawodników, 
organizatorów^ i licznie zgromadzonej pu¬ 
bliczności z nałożonych na nią obowiązki w 
wywiązała się bardzo dobrze. 

W zorganizowaniu zawodów oraz utrzy¬ 
maniu porządku na torze pomagali żoł¬ 
nierze z miejscowego garnizonu oraz 
harcerze z Hufca Toruńskiego. 

Nad prawidłowym, zgodnym z reg-uk- 
minami sportowymi, rozegraniem zawodów 
oraz rozstrzygnięciami problemów związa¬ 
nych z wyłonieniem nowych Mistrzów 
Polski czuwała komisja sędziowska kie¬ 
rowana, przez: 

— sędziego głównego zawodów — 
Aleksandra Cygańskiego z Gdadikł, 

— z-cę sędziego głównego — 

Bolesława Judkowiaka z Po zn a ni a 
i sekretarza zawodów — 

Kazimierza Kowalcze z Elbląga. 

Pomagała im w tym siedmiooio-bcwa 
grupa sędziów reprezentujących gospoda¬ 
rzy oraz inne wojewódzkie ośrodki spertn 
modelarskiego. 

Gościem zawodów’ był Leszek Kcomr- 
ski — przewodniczący Komisu Modesar- 
stwa ZG LOK, 


W zawodach uczesiniczyk 23 
ków, reprezentujących zr-arc 
aktywności sportowe ośrodki z 
Łodzi, Krakowa, Rzeszowa, 2tti 
cza, Szczecina i Torunia. 



Po skomplikowanym 
eliminacyjnych, półfio&kmych i i 
zwycięzcami w tych 
na wagę medalu : 
okazali się: 

W klasie RC VI 

1. Władysław Diidzewdcz — 



2. Wacław Krzanewik: z 


Wszystkie parowozy budowane dla PKP w Zakładach H. Cegielskiego były malowane 
czarnym lakierem, z wyjątkiem kół, czołownic, boków ostoi, środków korbowodów i wią- 
zarów (czerwone) oraz ram okiennych, poręczy i obręczy kół (białe). Tabliczki z godłem 
i seryjne z numerem kolejnym, podobnie jak na wszystkich parowozach PKP: czerwone 
tło, białe £odło, napisy i obramowania tabliczek białe, natomiast części armatury, gwiz¬ 
dek i tabliczka firmowa żółte wpadające w barwę mosiądzu. 

BOGDAN POKROPlNSKI 

Literatura: 

J.^Piwoński, Parowozy Kolei Polskich , WKŁ, Warszawa 1978. 

J. Fijałkowski, W. Kowalewski, Charakterystyki normalnotorowych pojazdów trak¬ 
cyjnych, WKŁ, Warszawa 1970 
Dokumentacja fabryczna 


.. 85 „ 

3. Piotr Szałapak i Kiaicwa 

„ „ 

W klasie RC V2 

1. Władysław’ Dudzoricz zz Saracrin* 

MD 

ii ii 

2. Piotr Szałapak z Krakowa 

S5 „ 

3. Wacław Knamomśa. i Knkmi 

m 75 „ 
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POLSKI MODELI KOŁOWYCH ZDALNIE 
W KLASACH RC VI i RC V2 Toruń 10-11.09.1983 r 


Rozegranie tych zawodów pozwoliło, 
w oparciu o bieżące rezultaty oraz o komu¬ 
nikaty z zawodów strefowych rozegranych 
w klasach RC VI i RCV2 na przestrzeni 
roku, ustalić klasyfikację finalną Mistrzostw 
Polski *83. 

W oparciu o te dane wyłoniono również 
tegorocznych Mistrzów Polski. Klasyfi¬ 
kacja oraz punktacja mistrzowska pier¬ 
wszych pięciu zawodników w każdej z klas 
przedstawia się następująco; 

W klasie RC VI 
startowało 21 zawodników 

punkty 

strefy MP razem 


1. Władysław Dudzewicz 

SM Wspólny Dom Szczecin 175 

100 

275 

2. Krzysztof Bereś 

WOM LOK Nowy Sącz 

200 

60 

260 

3. Ryszard Kozakiewicz 
Pałac Młodzieży Szczecin 

185 

70 

255 

4. Piotr Szałapak 

WOM LOK Kraków 

170 

75 

245 

5. Sławomir Buraczyński 
Morska SM Gdynia 

115 

65 

180 

W klasie RC V2 
startowało 20 zawodników 

punkty 




Sędzia główny — Aleksander Cygański z 
Gdańska na ,, stanowisku dowodzenia** 

Fot. L. Pepliński 



strefy 

MP razem 

1. Piotr Szałapak 

WOM LOK Kraków 

185 

85 

270 

2. Krzysztof Bereś 

WOM LOK Nowy Sącz 

185 

65 

250 

3. Janusz Zdanowicz 
Model Klub Szczecin 

165 

70 

235 

4. Władysław Dudzewicz 
Model Klub Szczecin 

130 

100 

230 

5. Wacław Krzanowski 
WOM LOK Kraków 

130 

75 

205 


1. Z W LOK w Szczecinie 

zdobywając 250 punktów 

2. ZW LOK w Gdańsku 

,, 180 ,, 

3. ZW LOK w Krakowie 


Na dalszych pozycjach uplasowały się 
ekipy z: Nowego Sącza — 135 punktów, 
Torunia — 85 punktów, Łodzi — 45 pun¬ 
któw i Rzeszowa również 45 punktów. 


Podsumowanie wyników pozwoliło ró¬ 
wnież na wyłonienie 3 zwycięskich ekip 
Mistrzostw Polski '83. Na podium zwy¬ 
cięzców stanęli tym razem kierownicy 
ekip; 


Reasumując mistrzostwa oraz zawody 
strefowe rozegrane w tym roku trzeba 
stwierdzić, że sport modelarski w klasach 
RC VI i RC V2 jest sportem obejmują¬ 
cym swoim zasięgiem niewielką grupę 
zawodników. Nie jest więc on sportem 


masowym, a taką przecież rolę przypisuje 
się sportom modelarskim. Nie jest to 
jednak przypadkowe. O jakimkolwiek li¬ 
czącym się udziale w tych dyscyplinach 
decydują już nie tylko dobre chęci, 
aktywność sportowa i umiejętności w jaz¬ 
dach. Znaczenie decydujące ma tu bardzo 
dobry sprzęt i techniczne kwalifikacje 
gwarantujące prawidłowe i efektywne po¬ 
sługiwanie się nim na zawodach. Brak 
taldego dobrego, renomowanego, impor¬ 
towanego zresztą sprzętu zniechęcił już 
wićlu zawodników, którzy wypadli z tej 
grupy na przestrzeni ostatnich lat nie 
mając żadnych szans dotrzymania kroku 
nawet tym najlepszym w kraju. Sprzętu 
wyczynowego i treningowego dla tych 
klas jest u nas w kraju mało, a i ten, który 
jest ulega ciągłej redukcji na skutek zu¬ 
życia. Na nabycie nowego są coraz mniej¬ 
sze szanse. 

Coraz trudniej jest nam nawiązywać 
walkę z naszymi rywalami sportowymi 
z krajów socjalistycznych. A szkoda, mamy 
bowiem w tych dyscyplinach wielu uzdol¬ 
nionych zawodników i konstruktorów o wy¬ 
sokich kwalifikacjach. Należy chyba zro¬ 
bić uczciwy, rzetelny bilans w zakresie 
potrzeb, możliwości i uzyskiwanych efek¬ 
tów. Bilans taki oraz oparte o niego od¬ 
powiednie wystąpienia zarówno do kie¬ 
rownictwa władz sportowych jak i kiero¬ 
wnictwa LOK powinny zapewnić decyzje 
łagodzące istniejące trudności nie do 
pokonania przez samych zawodników. 
Decyzje te powinny umożliwić nam za¬ 
równo odtworzenie ubytków sprzętowych 
i kadrowych, jakie powstały na przestrzeni 
czasu, jak też i zdobycie odpowiednich 
rezerw sprzętowych gwarantujących pra¬ 
widłowe szkolenie, rozwój, treningi oraz 
zabezpieczenie pełnych potrzeb w tym 
zakresie dla członków kadry. Należy 
sądzić a trzeba jednocześnie i wierzyć, że 
takie posunięcia zagwarantują w przy¬ 
szłości właściwe zaprezentowanie polskie¬ 
go samochodowego modelarstwa sporto¬ 
wego tak w kraju jak i za granicą. 

B, GABRYSIAK 



Sprawność modelu jest gwarancją udanego startu. Jerzy Pfeifer 
— zawodnik Morskiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Gdyni wiele czasu 
przeznacza w modelarni na budowę i konserwację modeli, z którymi 
startuje 


Ekipa ZW LOK Gdańsk wraz z modelami oraz pucharem zdobytym 
na zawodach w Toruniu 

Pot. Ł. Pepliński 


MODELARZ 










SPIS TREŚCI 


„MODELARZA” 1983 


MODELARSTWO KOSMICZNE 


Plany 

Nr 

Str. 

Model szybow-ca z napędem rakietowym klasy S8E 

1 

5 

Makieta rakiety „Sojuz” 

2 

4—7 

Rakietoplan „Rogallo” klasy S4G 

4 

5—7 

Rakieta przesyłowa RP-3 

5 

4—6 

Rakieta klasy powietrze-powietrze — „Sidewinder” 

6 

5 

Model szybowca z napędem rakietowym 

7 

4—5 

Rakietoszybowiec klasy S8A 

12 

4—5 

Model szybowca zdalnie sterowanego z napędem rakie¬ 
towym S8E 

12 

6—7 

Reportaże 

Mistrzostwa państw socjalistycznych modeli kosmi¬ 
cznych 

1 

6—7 


Mistrzostwa świata modeli kosmicznych 4 

Pokojowy podbój kosmosu - rozmowa z prezesem Aero¬ 
klubu PRL, wiceprezydentem FAI —~ gen. bryg. pil. 
dr. Władysławem Hermaszewskim 8 

Ekipa polska na mistrzostwa świata modeli kosmicz¬ 
nych 8 

Zarys historii światowego modelarstwa kosmicznego 8 

Sukces polskich modelarzy w mistrzostwach państw — 
socjalistycznych modeli kosmicznych 9 

V mistrzostwa świata modeli kosmicznych 10 

Konkurencja makiet wysokościowych S5C i makiet S7 11 


MODELARSTWO LOTNICZE 


Plany 


Model halowy klasy FlD 

Avanti II — mistrzowski model klasy F2B 

Model szybowca zdalnie sterowanego — F3B „Sunny 

Arrow” 

Czechosłowacki samolot pasaźersko-towarowy L-410M 
„Turbolct” 

Model halowy „Mikro-8i-82” 

Szkolny model na uwięzi 

Szybowiec zdalnie sterowany 

Samolot wielozadaniowy LWD „Żuraw” 

„Magie” -— model mistrza świata Hanno Pretnera 
Model szybowca klasy F1H S-82 „Smyk” 

Samolot sportowy G-22 
„Papierzak” F1D-450 
Samolot szkolno-treningowy AT-6 
Model szybowca dla najmłodszych 
Model latający samolotu Westłand „Łysander” z na¬ 
pędem gumowym kat. „Orzeszek” 

Samolot rozpoznawczy K.i-46 „Dinah” 

Model redukcyjny na uwięzi „Excitation” 

Samolot sportowy S-4 „Kania 3” 

Samolot szkolny 6-25 

Model klasy F2B „Cossack” 26 FK” 

Japoński model halowy F1D-450 

Szybowiec desantowy A-7 

Model szybowca klasy FI Al/2 „Styro” 

Radziecki samolot wielozadaniowy R-5 
Samolot bombowy Douglas DB-7 „Boston” 

Szybowiec desantowy 6-11 


1 8—9 

1 14—15 

2 12—14 

2 14—15 

3 5 

3 6—8 

3 9 

3 14—17 

4 8—9 

4 10—12 

4 13—15 

5 7—9 

5 15—17 

6 6—7 

6 8—10 

6 13—15 

7 10—12 

7 13—15 

8 lii 14—15 

8 12—13 

9 5 

9 13—15 

10 10—12 

10 13—15 

11 11 

12 13—15 


Reportaże 


II Memoriał im. Zdzisława Szajewskiego modeli re- 
dukcyjno-latających na uwięzi F4B seniorów i pół- 
makiet dla juniorów 1 12 

Międzynarodowe zawody „Nograd-Kupa” F2B’82 1 13 

Puchar Polski 2 10 

Podniebna rewia kolorowych balonów 6 4 


I wojewódzki konkurs modeli redukcyjnych i plasti¬ 
kowych 6 

Międzynarodowe zawody modeli swobodnie latają¬ 
cych państw socjalistycznych 8 

Ogólnopolskie zawody modeli makiet latających Ki. 

F4B i F4C — XVI memoriał kpt. pil. Jerzego Różań¬ 
skiego 8 

Brno’83 — FlD 9 

XVIII Ogólnopolskie zawody modeli swobodnie 
latających spółdzielczości mieszkań; 9 

Wspaniałe loty harcerz*--.otaiko w w IV harcerskim 
turnieju lotniczym ,.Ikar*83 w Krakowie 9 

Wielka batalia modelarzy lotniczych i rakietowych 
LOK 1983 9 

Centralne zaw ody modeli la tają cych na uwięzi LOK 10 
Obóz modelarski „Żar -83' 11 

IX Ogólnopolskie zawody spółdzielczości mieszka¬ 
niowej modeli latających na uwięzi 
Dwa rekordy Polski ustanowione w Krakowie 
XVII Mistrzostwa Fałdu modeli ludowych 
„Nograd Kupa FiB 3983” 12 

Artykuły metod y czne 
Aerodynamika oła im-drŁarzy 

Szybko mocujący karabinek do mocowania linek 1 

Jaki zasięg r a twoja aparatura sterująca? 3 

Stateezno-c podłużna modeli swobodnie latających 5 

Modelarze wszechczasów 5 

Zastosowanie maszyny cyfrowej do przeliczania i mo- 
dyfikaci profili modelarskich 5 

Mechanizm r wstawania siły nośnej 6 

7 

Silnik OPS — 3,5 Speed-RCA 7 

Opór mduk-waBy 8 

Dokumentacja modelarska waloryzowanych modeli 
plastykowych 9 

Opór 'irzydła modelu 9 

Wpływ l;czby Reynoldsa na współczynniki aerodyna¬ 
mi rznę 'krzydła modelu latającego 9 

Regulamin zawodów latawcowych 10 

Oblatywanie i wytrymowanie akrobacyjnego modelu 
dolnopłata RG 11 
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Kuter torpedowy PT-109 
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16—21 

Model pływający dla najmłods*ych „Wagabunda” 

2 

16—18 

Eskortowiec „Tobruk” 

2 

16—22 

NRD-owski kuter torpedowy typu „Szerszeń” 

4 

16-23 

Polski trałowiec redowy „Kormoran” 

5 

16—22 

Statek z Rewy „Helena 

HMS Grey Goose-S 309 Brytyjski parowy ścigacz 

6 

16—22 

artyleryjski typu „Denny” SGB-9 

7 

16—21 

55 

8 

16—18 


9 

19 

Flagowy okręt rosyjski z 1715 r. „Ingennanland” 

9 

16—18 

Radiomodel ślizgacza S-21 

9 

20—21 

Włoska korweta „Piętro de Gristoforo” 

10 

16—18 

Niszczyciel klasy „M” ORP „Orkan” 

Artykuły metodyczne 

12 

16—19 

Historia artylerii okrętowej do XVIII w. 

1 

22—24 

Pierwsze stery jednostek pływających 

1 

25 

Historia artylerii okrętowej do XVIII w. 

2 

19—20 

Praktyczne wykorzystanie okleiny do poszycia modelu 
Zmiany w przepisach NAVIGA dotyczące modeli 

2 

21 

żaglowych klas grupy D i F5 

3 

27 

Historia artylerii okrętowej do XVIII w. 

3 

24—25 

» 

5 

24—26 

*» 

6 

24—25 

Radiomodeie żaglowe lat osiemdziesiątych 

7 

22 

Nowości z „Naviga” 

9 

24 


Radiomodeie pływające klasy F3 lat osiemdziesiątych 10 
Silniki przyczepne radiomodeli pływających 
Pokłady modeli pływających 12 

Opracowywanie linii teoretycznych kadłuba statku 12 
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W nowej modelarni osiedlowej LOK 
IX Warszawskie zawody modeli pływających spółdziel¬ 
czości mieszkaniowej 

30 rocznica Muzeum Marynarki Wojennej 8 

Udana próba przepłynięcia Zatoki Gdańskiej modelem 
jachtu klasy F5-M 8 

Międzynarodowe zawody modeli pływających państw 
socjalistycznych 8 

Rośnie zaplecze modelarzy żaglowych 9 

Międzynarodowe zawody modeli pływających klas 
FSR — Schwerin — NRD ' 9 

XXIX Mistrzostwa Polski modeli pływających 10 

Mistrzostwa nie spełnionych nadziei 10 

XXIX Mistrzostwa Polski pływających modeli reduk¬ 
cyjnych o puchar miesięcznika „Morze” 10 

Mistrzostwa świata modeli klas G-„NAVIGA-83” 10 

Mistrzostwa Polski modeli żaglowych 
III mistrzostwa świata modeli pływających 11 

XV-lecie klubu „Admirał” 12 
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Samochód osobowy Hat Ritmo 60L 2 

Lokomotywa spalinowa PKP serii SP45 6 

Samochód osobowy Lancia Beta „Skorpion” 7 

Samochód terenowy „Star-266” 8 

Samochód terenowy „Star 266” 9 

Lekki czołg T-60 10 

Parowóz osobowy, tendrzak górski serii OKz32 11 

„ 12 

Artykuły metodyczne 

Przeliczniki punktcw dla klas RC-E 1 

Wyścigowe radiomodele samochodowe lat osiemdzie¬ 
siątych 3 

». 5 

Nowy tor w Pradze (CSRS) 5 

Przeguby kuliste 6 

Regał do przechowywania modeli kolejowych 11 


VIII Krajowy Zjazd LOK politycznym wydarzeniem 
w życiu Ligi 1 

II Harcerski sejmik lotniczy f 

Zmiany w przepisach NAVIGA dotyczące modeli 
żaglowych klas grupy D i F5 1 

Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego — Jeste¬ 
śmy Polakami te słowa mają głęboki sens 2 

Gdzie nas znają i czytają 2- 

Pod rozwagę 2 

Komunikat Ministerstwa Obrony Narodowej o rekru¬ 
tacji do szkół chorążych i podoficerskich szkół zawo¬ 
dowych 2 

V mistrzostwa świata modeli kosmicznych odbędą się 
w Nowym Sączu 3 

Uroczyste zakończenie sezonu sportowego modelarzy 
LOK w Łodzi 3 

I Ogólnokrajowa giełda modelarska „Wiosna’83” 3 

Droga do licencji radiomodelarza 3 

LUDZIE MODELARSTWA 

Jerzy Hejduk — Warszawa 3 

Józef Brzóska — senior katowickich modelarzy 4 

inż. Ernest Obruśnik — Zawadzkie 5 

Henryk Zawal — Poznań 6 

Stefan Sobecki — Toruń 7 

Mgr Tadeusz Stradowski — Skarżysko Kam, 8 

Zygmunt Golik — Katowice 11 
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Rodzinna pasja 

1 

29 

IV ogólnopolska wystawa twórczości technicznej Pla¬ 
cówek Wychowania Pozaszkolnego i szkół ogólno¬ 
kształcących „Lądem-morzem-powietrzem* * 

2 

24 

VII ogólnopolskie zawody modeli samochodowych 
zdalnie sterowanych uczestników Placówek Wycho¬ 
wania Pozaszkolnego 

5 

24—25 

IX Ogólnopolskie zawody modeli pojazdów’ wojsko¬ 
wych zdalnie sterowanych 

5 

28—29 

Konkurs kartonowych modeli redukcyjnych 

7 

6 

V ogólnopolskie zawody modeli samochodów zdalnie 
sterowanych spółdzielczości mieszkaniowej 

7 

24—25 

Z wizytą w osiedlowej modelami 

9 

30 

Mistrzostwa Polski modeli kołowych radiem kierowa¬ 


* 

nych RCEA i RCEB 

10 

26—27 

Wiadomości z FEMA — WOMCAR 

11 

22 

Mistrzostwa Polski modeli kołowych zdalnie kierowa¬ 
nych w klasach RG VI i RC V2 

12 

28—29 

IZACYJNE 

Odznaczenia dla działaczy modelarstwa i sportowców 
LOK 

4 

2 

Nasze najbliższe zadania 

4 

3 

Majowe zwycięstwo 

5 

3 

MODELA — wszystko dla modelarstwa 

5 

29 

Liga Obrony Kraju aktywnie uczestniczy w propago¬ 
waniu spraw morskich 

6 

3 

VIII Krajowy Zjazd LOK doniosłym wydarzeniem, 
społeczno-politycznym 

7 

3 

Rzecz o naprawie 

10 

30 

Program działalności modelarskiej w LOK na lata 
1984—1987 

11 

3 

Nasi najlepsi w 1983 r.’ 

12 

3 

Ogólnopolski Sejmik 

12 

8 

Wystawa Modelarstwa z okazji 40-lecia LWP 

12 ' 
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Elementarz młodego lotnika 

2 

30 

UFO i prawdziwe latające talerze 

3 

31 

Wielkie pionierskie przeloty lotnicze 

4 

31 

Technika transportu i łączności 

5 

31 

Aerodynamika modeli latających 

6 

31 

Modele kartonowe statków i okrętów 

8 
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Modelarze NRD mają duże osiągnięcia w budowie oryginalnych modeli kołowych* 
‘am razem prezentujemy zdjęcia zdalnie kierowanej gąsienicowej amfibii zdolnej 
o pokonywania przeszkód lądowych i sprawnie poruszającej się na wodzie, z peł- 
ym wyposażeniem bojowym. 
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POLAK - 
POLAKOWI 

Rzadko trafiają się 
takie zdjęcia. Dlatego 
też znalazło się ono w 
naszych,,Ciekawostkach”. 
Na zdjęciu Jan Marczak 
— sędzia główny mis¬ 
trzostw świata modeli 
redukcyjnych statków 
i okrętów klasy C, które 
odbyły się 14 —20.08. 
1983 r. w Liege — Belgia, 
wręcza medal i dyplom 
Markowi Aksakowi z 
Krakowa. Z lewej strony 
stoi Wasilew Stoiczo — 
Bułgaria, z prawej Giral- 
di Giuseppe — Wiochy* 


„SUPER ANTARES” 
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KARTONOWY 
MODEL KUTRA 
TORPEDOWEGO 

Jtn Urbanowicz z War¬ 
szawy to dużej klasy spe¬ 
cjalista w upiększaniu mo¬ 
deli kartonowych. Na zdję¬ 
ciu model kutra torpedo¬ 
wego, który , został zbu¬ 
dowany z nr, 1/1969 r. 
„Małego Modelarza”* Ko¬ 
lekcja jego modeli liczy 
w tej chwili kilkanaście 
różnych konstrukcji. 
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